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w y ch o d zi w dni pow szednie  
w  dwóch w ydaniach:

dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dl» prowici./i 
o 8 . wieczorem.

I P r z e ć L p ł a / t a .  - ^ r y n o s l ;
W eLw otrio z dostawa do domu: miesięcznie zł 1 50, 

kwartalnie zł. 4 .6 0 , półrocznie 9 zł 
Na p row in cji z przesyłką po-ztową: n.ies.ęcznie 2  zł..

P kwartalnie 6  * ł, l r  ,Za grani en kwartalnie zł. 7.60 półioezma 1 .  /,[.
N um er koszGije b cen tów .

B IU R A  i lF D A K C Y I : DI. Czarnieckiego 1. 4 parter.
Otwarte od godziny 9. io 1. w południe. 

BIU RA AD M IN ISTRACYI; Ul. Czarnieckiego 1. 2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe
j pó ? 7 wi?cz°r«».

Rok X X X I I .

_

O głoszenia i p rzed p ła tę  p rzyjm u ją  we L w iw ie :
Administracya Gaz. Nar. ul. Czarnieckiego L 2 (sklep), 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicsa pl. Maryaeki 10 
tudzież „Biuro dzienników- ul. Karola Ludwika 1. 9,

Ogłoszenia przyjm ują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfiscbgasse 10; fiudolf Mosse, Seilerstadte 2, 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6 ; 
H. Sekallek, Wollzeile 11 i J. Lanneberg, I. Kuinpt- 
gasse 7 .— W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank­
furcie n .ll.: Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & C. 

W Warszawie: Beichmann <fc Frendler.
CENA O G Ł O SZE Ń : O głoszenia z w y c z a jn e  za je-

dnoszpaltowy wiersz dobnytn drukiem lub jege 
miejsce 6  et. N adesłan e za wiers* lub jeg*
miejsce 3 0  ct.

S z k o ł y  h a n d l o w e .
Lwów d. 1. lutego.

Ważną sprawę poruszyli w komisyi 
budżetowej poseł dr. Włodz. Kozłowski 
i dr. Tad. Rutowski, upominając się na 
posiedzeniu z 2 .bm . o założenie s z k o ­
ł y  h a n d l o w e j  we Lwowie.

Sprawa ta ważna o tyle, że donio­
słość wykształcenia handlowego rozciąga 
się iiietyiko na sfery handlowe, lecz o d ­
d z i a ł y w a  z a r a z e m  z n a d z w y ­
c z a j n ą  s i ł ą  na  r o z w ó j  k r a j o ­
w e j  p r o d u k c y i ;  lak dalece, że nie 
podobna mówić o rozkwicie przemysłu, 
nie myśląc zarazem o rozwoju i organi- 
zacyi handlu ; a pielęgnowanie i popie­
ranie szkolnictwa przemysłowego, bez 
równoczesnego roztoczenia opieki nad 
wykształceniem handlowem, jest akcyą 
Po ło  w i c z n ą jeno, podobną do hodo- 
vrl: krzewu, którego korzeń zasila się 
Rajpożywniejszemi cząstkami, lecz któ­
rego gałązkom nie daje się ni światła 
ni powietrza, by Z czasem mogły wydać 
kwiat i owoc.

Jak nisko stoi nasze handlowe szkol­
nictwo — trudno nawet pojąć, a wiel­
kość naszego zacofania w tym względzie 
uwydatnić mogą cyfrowe tylko porówna­
nia. Nie tu jednak miejsce na zestawia­
nie dat statystyezoych ; tu bowiem prze- 
dewszystkiem rozchodzi się nam o to, 
ażeby kraj nasz na przyszłość w pozy- 
cyi szkół haudlowych w budże, ie pań­
stwa lepiej był uwzględniony, niz dotąd.

Za przykładem Niemiec i Szwajcaryi 
(liczącej 45 szkół handlowych) począł 
mż rząd austryacki od pewnego czasu 
baczna* zwracać uwagę na szkolnictwo 
handlowe i wspierać je  coraz hojniejszą 
dłonią. Dowodem tego ciągły wzrost wy­
datków w pozycyi „Commercielle Scbu- 
lenu ostatnimi laty, przedstawiający się 

. w cvfrach następująco. Na rok 1890 złr. 
S f .7 5 0 : na r. 1891 złr. 39.750 a na r. 
1892 Z»r 48.300 (a więc od r. 1890 do 
1892 o 15.550 złr. więcej, Cyfry te świad­
czą wymownie o prądzie ku podniesie­
niu handlowego szkolnictwa w krajach 
Cislitawii,

Niestety jednak kraj nasz tj. Galicja 
przeznaczony został widocznie na urze- 
ezywfśtnTeuie w "budżecie minister) um 
oświaty owej klasycznej seutencyi nul la. 
reguła sine exceptione, albowiem z o- 
wyeh 48,300 złr. zaledwie eząstka i/iS 
(tj. 1.000 złr.) dostaje sie nam w u- 
dzialp.

^skazawszy na tę anomalię, przy­
znać musimy w poczuciu słuszności, że 
ty znacznej części samiśmy także temu 
winni. W innych krajach bowiem po­
stępują t ak: Gmina jub gremium ku­
pieckie zakłada szkołę handlową % ze- 
n?ABjch na razie nieznacznych sum, a 
potem dopiero odzywa się do rządu, któ­
ry te i licząc się z faktem dokonanym 
natychmiast pospiesza z pomocą i to 
częstokroć wcale wydatną jak o tern 
świadczy między innemi subweneya dla 
niemieckiej szkoły handlowej w Osieku 
na r. 1891. T 0 też przy takim postępo­
waniu doprowadziły np. Czechy do tego, 
że tamtejsze szkoły handlowe dostały w 
zeszłym roku blisko ig .ooo  złr. subwen- 
cyi rządowej (dokładnie 1 7 . 9 0 0  z czego 
przypada 10.450 złr. na szkoły handlowe
czesko-niemieckie, a <-*50 z jr. na ezesjj0.
słowiańskie) —  nasz kraj natomiast za­
dowoli ć się musiał iięnym ułomkiem 
1.000 złr. .

"Wobec tego 1 dla nas nie ma innej 
radv, jak tylko zabrać się również do 
zakładania szkół handlowych -  „ 8attlfl 
zasada równowagi rachunkowej w budże. 
cie spowoduje władze centralne do odpo­
wiedniego a równomiernego zasilaniu tych

^ P r z y  zakładaniu takiej szkoły nie roz­

chodzi się o zebranie odrazu wielkich na 
ten cel funduszów, lecz chodzi przede- 
wszystkiem o to, ażeby pewne instytucye, 
towarzystwa i ciała autonomiczne zobo­
wiązały się do rocznych datków na utrzy­
manie takiej szkoły. Po wyjednaniu zo 
bowiązań tego rodzaju należy rozpocząć 
rokowania z rządem, a ton postąpi wów­
czas z pewnością tak samo, jak w innych 
krajach i udzieli odpowiedniej subwencyi. 
To jest najodpowiedniejsze postępowanie 
dla miast, które chciałyby lub powinny 
posiąść średnią, albo też t. zw. kupiecką 
uzupełniającą szkołę handlową.

L w ó w  jednak stauowi tu wyjątek i 
ma prawo żądać, ażeby rokowania co do 
szkoły handlowej Wyszły nie od niego, 
lecz od rządu, a mianowicie z tego po­
wodu, że sam rząd zwinął był istniejącą 
tu dawniej t. zw. „ A k a d e m i ę  l e a l n ą  
i h a u d 1 o w ą“ , a następnie zwinął tak­
że K u r s a  h a n d l o w e  byłej Akad< mii 
technicznej i mimo k i l k a k r o t n y c h  
p r z y r z e c z e ń  dotychczas jeszcze nie 
otworzył handlowej szkoły we Lwowie.

Na ostatnią w tej sprawie odezwę 
Sejmu do rządu z 12. styczuia 1886 1. 
815, uchwaloną wskutek petycyi „Gre­
mium chrześcijańskich kupców i prze­
mysłowców we Lwowie" (obecnego kra­
jowego Towarzystwa kupc-ów i przemy­
słowców) odpowiedziało miuisteryum wy­
znań i oświaty reskryptem z dnia 16-go 
lipea 1887 1,10,871, że „decyzja w spra­
wie ustanowienia wyżs onp kursu han­
dlowego przy lwowskiej szkole politechni­
cznej, ze względu na oczywisty związek 
tej sprawy z ewentualnern otworzeniem 
o d d z i a ł u  h a n d l o w e g o  p r z y  
p r o j e k t o w a n e j  p a ń s t w o w e j  
s z k o l e  p r z e m y s ł o w e j  w e  L w o ­
wi e ,  o d ł o ż o n ą  b y ć  m u s i  aż do 
czasu, w którym w ogóle decyzya co do 
Utworzenia i organizacyi tejże państwo­
wej szkoły przemysłowej będzie mogła 
n a stą p ić ",

Dzisiaj mamy już państwową szkołę 
przemysłową, a mimo to ani oddziału 
handlowego w niej nie widzimy, ani też 
nie możemy się dotąd doczekać zapo­
wiedzianej docyzyi co do wykładów han­
dlowych na politechnice lwowskiej.

Tymczasem tak się ukształtowały sto­
sunki, że wydziału handlowego nikt so­
bie już nie życzy, lecz natomiast opinia 
publiczna poczyna przemawiać za sa ­
m o i s t n ą . w y ż s z ą  s z k o ł ą ,  c z y l i  
a k a d e m i ą  h a n d l o w ą  w e  L w o -  
w i e, jak tego dowodzi uchwała trzeciego 
zjazdu kraj; kupców i przemysłowców, 
odbytego w zeszłym roku we Lwowie, 
tudzież uchwała lwowskiej Izby handlo- 
wo-przemysłowej z r. 1888, na podsta­
wie której Izba zbiera zwolna fundusz 
na założenie wspomnianej akademii.

Rząd, widząc te usiłowania, powinien 
zaiste przypomnieć sobie dawne obietni­
ce i raz już przecie rozpocząć rokowa­
nia w sprawie szkoły handlowej we 
Lwowie z władzami autonomicznemi i 
instytucjami , mteresowanemi w tym 
w z g lę d z ie  i do czego też właśnie wzy­
wa go petycya krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców, mająca być 
w tych dniach właśnie — jak się do­
wiadujemy — wysłaną do Wiednia.

Wobec tego poruszenie tej sprawy 
w komisyi budżetowej odbiło się rado 
śnem echem w tutpjszych sferach han 
dlowych i przem ysłowych; ogólnikowa 
natomiast odpowiedź p. ministra oświaty, 
zawierająca więcej wyrazów grzeczności 
niż obietnicy, nie zadowoliła nikogo, 
lecz utwierdza wszystkich w przekona­
niu, że dalsza akcya ze strony kraju 
w sprawie wyższej szkoły handlowpj we 
Lwowie i w ogóle w sprawie szkół han­
dlowych w kraju koniecznie jest po­
trzebną.

Ze ogólnikowe obietnice p. ministra 
nie zawierają nic stanowczego w spra­
wie szkół handlowych , lecz wyrażają

tylko życzliwe usposobienie p. ministra 
dla s z k o l n i c t w a  p r z e m y s ł o w e ­
g o  w Galicyi —  to łatwo zrozumieć. 
Tak widocznie pojęli tę obietnicę także 
korespondenci niektórych dzienników na­
szych, a między innemi także korespon­
dent, urzędowej Gaz. Lw ., który w od­
powiedzi ministra oświaty znalazł tylko 
tyle, „że p. minister dr. Gautseh p o ­
d z i ę k o w a ł  pp. Rutowskiemu i Ko­
złowskiemu za wyrażone przez nich u- 
znunie dla zarządzeń poczynionych przez 
p. ministra na polu szkolnictwa p r z e ­
m y s ł o w e g o  w Galicyi. Pan minister 
zapewniał, iż także i na przyszłość u- 
względni potrzeby i życzenia Galicyi 
w ty m  kierunku."

Jeszcze lepiej snać pojęła ten ustęp 
przemówienia p. ministra oświaty wie­
deńska Neue Freie F r e s s e , albowiem 
podając s z c z e g ó ł o w o  w s z y s t k i e  
m e r y t o r y c z n e  odpowiedzi ministra 
na poszczególne żądania członków ko­
misyi budżetowej, — odpowiedź mini- 
steryalną na żądania posłów Kozłow­
skiego i Rutowskiego — pominęła mil­
czeniem.

Ogólnikowa tedy odpowiedź p. mini­
stra oświaty zadowolić nas bynajmniej 
nie m oże; i z tego powodu, podnosząc 
z uznaniem wystąpienie posłów naszych 
w sprawie szkoły handlowej we Lwowie, 
wyrażamy nadzieję, że również i na je - 
dnem z posiedzeń parlamentu znajdą je ­
szcze posłowie nasi i to wkrótce sposo­
bność nietylko do zabrania głosu w spra­
wie handlowego szkolnictwa naszego -ii 
lecz także do postawienia w tym kie 
runku odpowiedniej rezoluoyi.

2 . K .

Dyskusya Koła polskiego
mul mową dr. Byka.

Lw ów  1 . lutego.

W  Wiener Tagblatt znajdujemy bliż­
sze szczegóły o przebiegu rozprawy Koła 
polskiego nad wystąpieniem dra Byka na 
sobotniem posiedzeniu Izby poselsbei. 
Tog blat t przedstawia przebieg rozp f f*j 
tej w sposób następujący:

Zaraz po zakończeniu mowy kazał 
prezes Koła polskiego, poseł J a w o r s k i  
zaprosić do siebie dra Byka i wyraził mu 
niezadowolenie z powodu jego wycieczek 
przeciwko szlachcie. Radził mu p. Jawor­
ski, ażeby z własnej inieyatywy wytłu­
maczył się wobec Koła polskiego ze swo­
jego zachowania sic— zwłaszcza, że prze­
mawiał z upoważnienia Koła.

Dr. Byk zastosuwał się do trgo we­
zwania i zaraz na drugi dziiń (w nie­
dzielę) sam zażądał głosu na posiedzeniu 
Koła polskiego i złożył oświadczenie, kle­
rem chciał złagodzić niekorzystne wraże­
nie, jakie mowa jego na przeważnej 
większości Koła polskiego wywarła.

Wywiązała się żywa rozprawa, w któ­
rej wzięli udział pp. ks. dr. 6  h o t  ko w- 
s k i, ks. R u c z k a i tir. P i n i ń s k i prze­
ciwko dr. Bykowi, a w obronie jego ra­
bin dr. B l o c h  i dr. R u t o w s k i. Du­
chowni protestowali głównie prz eiwko 
tej części wywodów dr. Byka, w których 
utrzymywał, że żydowska nauka moral­
ności jest taka sama jak chrz-ścijańska.

Prof. lir. P i n i ń s k i  podniósł, że upo­
ważnienie udzielone przez Koło polskie 
dr. Bykowi do przemawiania w Izbie w 
jego imieniu, odnosiło się tylko do tego, 
iż miał upomnieć się o urządzenie w Ga­
licyi szkoły dla kandydatów na rabinów 
i nauczycieli religii mojżeszowej w szko­
łach publicznych, gdy on w polemice 
z ks. Liechtensteinem przeszedł na różne 
inne sprawy, nie mające nic wspólnego 
z przedmiotem, o którym w imieniu Koła

pilskiego miał przemawiać. Hr. Piniński 
zapowiedział, iż w pełnej Izbie zaprote­
stuje przeciwko tym czysto osobistym za­
patrywaniom dra Byka.

Dr. B l o c h  zwrócił utyagę, że nie 
można brać za złe dr. Bykowi, że wy­
stąpił w obronie żydów, gdy każdemu 
jego wyznanie jest najmilszem —  że 
zresztą regulamin Koła w sprawach wy­
znaniowych pozostawia każdemu z człon­
ków swoich, swobodę działania.

Dr. R u t o w s k i  zaprzeczył, jakoby 
wystąpienie dr. Byka można poczytywać 
za objaw nieprzychylny dla rządu, jak 
niektórzy chcieliby je  tłumaczyć. ^

Ostatecznie jak już naznaczyliśmy po­
stanowiło Koło na wniosek posła A b r a ­
h a m  o w i  c z a  Dawida, iż komisya par­
lamentarna ma odczytać stenogram prze­
mówienia dr. Byka i sformułować wuio^ 
sek, w jakiej formie miałby on udzielić 
Kołu sat/sfakcyi.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
selskiej — jak już w'iadomo z telegra­
mów — oświadczył dr. Byk, iż nie miał 
na myśli obrażenia w czemkolwiek 
szlachty, do którego to przekonania dojść 
można — zdaniem jego — po dokła- 
dnem przejrzeniu protokołu stenogra 
ficznego.

P o s e ł P o d la s ze c k i
0 stusunku Ausittdw ilu rządu i P o l a ł * .

Larów d. 1. lutego.

Sama już krótka wzmianka telegra­
ficzna -o mowie p. Podlaszeckiego na 
posiedzeniu Izby posłów z d., 26. sty­
cznia, zwróciła uwagę w kraju. Z ust 
członka klubu ruskiego ozwat się jakiś 
ton, przyjazny dla Polaków, dla ich sta­
nowiska politycznego, a nadeszłe wła­
śnie sprawozdanie telegraficzne nie za­
daje kłamu owemu pierwszemu wraże­
niu. P. Podlaszecki —  radca sądowy — 
zwrócił się z wielu ostremi zarzutami 
przeciw rządowi, ale posiada on ten 
rzadki cenny dar, że potrafi wypowie- 

3>;ieĆ wszystko co czuje, a jedmiA nie
1 rózdrnżni przeciwnika. Tyle w ogfale o 
tej mowie, która nas dopiero w tem 
miejscu zajmuje, gdy podnosi, że da­
wniej rząd używał żandarmeryi przeciw 
obu narodom Galicyi, mniemając, że się 
tem najlepiej przysłuży publicznemu po­
rządkowi, spokojowi i bezpieczeństwu, i 
że cośkolwiek dotychczas z tego się po­
zostało, ale że rząd obecnie podobno 
głównie przeciw Ilnsinom w owem mnie­
maniu się zwraca, podczas gdy od swo- 
budnego i naturalnego rozwoju narodo­
wości Anstrya niczego obawiać się nie 
potrzebuje, „zwłaszcza gdy o unifikacyi 
narodów czy to zupełnej, czy choćby 
tylko częściowej, wcale myśleć nie mo­
że." I tuż pot 111 powiada p. Podla­
szecki .

„Mylna to więc droga, jeżeli rząd 
w tym względzie usiłuje bezpośrednio 
wpływać na bieg rzeczy, a już wręcz 
niesprawdedliwem jest, jeżeli rząd przy- 
tem pareyalnio zajmuje stanowisko, szko­
dzące słabszemu. Stosując to do stosun­
ków w Galicyi, zdaje mi się, że zamie­
szkującym ją  obu narodom rząd złą 
wyrządza przysługę, je ż e li czy to czyn­
nie czy biernie hamuj* rozwój obu na­
rodów, albo choć tylko jedDego; i sąazę, 
iż mogę powiedzieć, że zdziałane ym 
sposobem para liżow anie je d n e g o  naro 
moełobv wviść a naw et w yjdzie  na

;
zniszczpniu słabszego 
stanie rzeczy w Galicy,, a mianowicie 
wobec tego, że erytoryum żadnego z 
tych n a r o d ó w  nie kończy się na Galicyi

— nawet przy użyciu najdzielniejszych 
środków myśleć już niepodobna, a jawna 
przemoc stale utrzymać się nie zdo ła ; 
pozostałaby otwarta, niemożliwa do ule­
czenia rana.

W interesie swego rozwoju i w inte­
resie miru w kraju żądają przeto Rusini, 
aby rząd w Galicyi wobec nich nie sta­
wał na stanowisku partyjnem. Juścić za 
chodzą tam joszcze scysye między obo- 
ma. ludami. Ale z jednej strony gwałto 
wnosć ich znacznie zwoiniała, a z dru­
giej strony uniknąć ich też niepodobna, 
rząd zaś z pewnością nie dokaże tego, 
ażeby ustały. J tu pragnę kilka słowy 
wrocic do wywodów wielce szanownego 
sprawozdawcy jeneralnego (posła Szcze- 
panowskiego), o ile w nich się zwrócił 
do mowy prezesa klubu ruskiego (w ogól­
nej rozprawie budżetowej. P. sprawozdaw­
ca jlny przecie widocznie z polskiego sta­
nowiska dotykał mowy p. Romańczuka).

O ile dla wielce szan. sprawozdawcy 
jeneralnego z szczególną jestem czcią, 
dla jego głębokiego i wszechstronnego 
znawstwa rzeczy i świata, i dla jego zna­
mienitych przymiotów jako człowieka, po • 
lityka i patryoty: tak znowu też nie mo­
gę pominąć uwagi, że sąd swój o mowie 
prezesa klubu ruskiego na mylnej oparł 
podstawie. P. sprawozdawca bowiem jlny 
zapytał, czy ze względu psychologicznego 
nie byłoby trafniej, otrzymane koneesye 
otwarciej uznać i tak zapewnić sobie 
uzyskanie dalszych koncesyj. Tak jest, 
zgadzam się tu z nim zupełnie, ale o 
koncesyach może być mowa tylko pomię­
dzy dwoma stronnictwami, a w danym 
tu wypadku pomiędzy dwoma narodami, 
Rusinami 1 Polakami. Tylko stronnictwa 
a względnie narody mogą sooie czynie 
koneesye — rząd nic jest w tem położe­
niu, ponieważ mu wedle konstytucyi inny 
zakres władzy przypada. Rząd może na­
turalnie wpływać tylko jako pośrednik i 
tą drogą doprowadzać do koncesyj. Ale 
nawet koncesyj według myśli wyrazów 
mówcy rząd czynić nie może.

Otóż prezes klubu ruskiego wystoso­
wał żałoby swoje do rządu, a nie do Po­
laków, i dlatego o koncesyach myśleć, a 
względnie uznawać ich nie mógł. Takie 
jest moje zdanie i przepraszam, jeżeli się 
mylę. Do autentycznego wykładu mowy 
p. posła Romańczuka nie zostałem upo­
ważniony i o upoważnienie się nie sta­
rałem.

Z mojej strony chętnie przyznaję, że 
sejm galicyjski, w którym Polacy taką 
ogromną większość mają, z gotowością 
poczynił niektóre koneesye dla narodu 
ruskiego, a oraz zauważyłem, że Folacy 
oraz poza sejmem  — pominąwszy wykro­
czenia, a czasami nawet przechodzące 
wszelką miarę napaści i nadużycia prasy, 
które atoli są nieuniknione — dość sym­
patycznie zapatrywali się na te koncesje, 
co tem bardziej podnieść należy, że 
ugoda a nawet modus vivenii pomiędzy 
Rusinami a Polakami jeszeze nie jest uło­
żony.

Natomiast zaś wcale przyznać nie 
m#gę, iżby ze strony rządu Rusinom zu­
pełną sprawiedliwość wymierzono, o ile 
zadośćuczynienie ich życzeniom 1 zada­
niom do zakresu władzy rządowej na­
leży Dość, że tu wskażę na owe, zaiste 
nie cieszące się najwyższem uznaniem 
narodu ruskiego postępowanie rządu przy 
otwarciu gimnazjum ruskiego w Kołomyi 
i przy zaprowadzaniu niektórych innych 
szkół" z charakterem ruskim. Naród zo­
wie to żartem i ironią. Mojem zdaniom, 
jest to rzecz na seryo, ale tak jakby sla- 
cyę doświadczalną robiono. Ale czy to 
trafnie zrobiono, to już niechaj sobie 
wys. rząd sam oceni.

Te i tym podobne żałoby, mojem 
zdaniem, podniósł prezes klubu ruskiego. 
Ale były to żałoby przeciw rządowi^ a

nie przeciw Polakom, i to najdokładniej 
odróżniać należy.

Pomijam, czy nie byłaby tu sposo­
bność, ażeby także przeciw narodowi pol­
skiemu wytoczono żałoby ze strony ru­
skiej. Nie wyklucza tego przynajmniej 
istnienie dyskusyj, o których powyżej 
nadmieniłem. Muszę jednakowoż zawsze 
rozróżniać, czy te dające asumpt do ża­
łob fakty są przeciw n a r o d o w i  r u ­
s k i e m u  j a k o  t a k i e  mu,  lub conaj- 
mniej przeciw całym onego klasom wy­
mierzone, albo też czy one tylko inte­
resu jednostek lub pomniejszych kół do­
tykają — i tu mojem zdaniem źle się 
c?ynL jeżeli się z jednej strony wszel­
kie, najbagatelniejsze uszkodzenie interes 
sów m i e s z k a ń c ó w  r u s k i c h  przy­
pisuje n a r o d o w i  p o l s k i e m u  jako 
gwałt, i natychmiast chce się mieć je 
wytoczone przed Radę państwa — a je ­
żeli znów z drugiej strony występują 
z pretensyą, ażeby dla miłego, a mojem 
zdaniem jeszcze całkiem problematy­
cznego pokoju, nie były poruszanemi 
także ważne poszkodowania, które eały 
naród ruski i całe onego klasy, i koła 
dotykają. Spełnić tę pretensyę, byłoby 
zaprzepaścić najżywotniejsze narodu te­
go interesy, i musiałoby sprowadzić zrze­
czenie się roli przedstawicielstwa praw 
jego.

Przeciw Polakom zaś jako takim Ru­
sini żałób nie wytaczają; .stawiają oni 
tylko żądania i pretepsye, bo to przecie 
rzecz jasna, że dotychczasowe nzname 
ich częściowe uważać mężna jedynie za 
początek tego, co do zadośćuczynienia 
uprawnionym żądaniom Rusinów jest 
potrzebne — i rzecz całkiem naturalna, 
że się te żądania, te pretensje tam 
wnosi, gdzie e natury rzeczy załatwione 
być mogą, a więc przeważnie i w naj­
większej części wypadków w s e j m i e  
g a l i c y j s k i m .  Juścić bez walki się 
nie obejdzie, ale ja sądzę, że zagodze- 
nie tej walki nie leży tak dalece po za 
obrębem możliwości, iżby potrzeba było 
myśleć o interwencyi R a d y  p a ń s t w a .

Prawda, że do tego z obu stron, po­
trzeba dobrej woli i zupełnego zaufania 
wzajem nego; .ale nie porzucam nadziei, 
że w obopólnym interesie to się znajdzie, 
jeżeli tylko stanowisko każdego z obu 
narodów okreśionem zostanie.

Ale tu muszę jeszcze wrócić — mia­
nowicie, jeżeli ma się znalcść należne 
zaufanie, powinny oba narody stać wzglę­
dem siebie jako partye, jakkolwiek jedna 
z nich jest silniejszą, a druga słabsza, 
i chociażby tak pozostać miało.

To wcale nie u hodzi, jeżeli, jak to 
dzisiaj bywa, stronnictwo silniejsze tak 
dalece się z rządem identyfikuje, że 
wszelki przeciw r z ą d o w i  podniesiony 
zarzut, wszelką przeciw rządowi wyto­
czoną żałobę, jako przeciw swemu n a r o ­
d o w i  podniesione i wytoczone uważa.

W takim razie zostaje wzajemny sto­
sunek wypaczonym, i o uregulowaniu 0 - 
nego pomiędzy dwoma narodami myśleć 
już niepodobna. jTu się na nie wiele prz’ - 
da teorya praw i obowiązków większości. 
Może ona dobre oddać usługi, gdzie eho- 
dzi o s t r o n  n i c  t w a ,  które sie rożnia 
pod względem zasad politycznych", ale nie* 
pod względem narodowym ; ale nie do­
pisuje ona w kwestyach n a r o d o w o ­
ś c i ,  gdzie tylko prawo i słuszność, tu­
dzież interes wspólny decyduje i prędzej 
czy pnzmej zwycięztwo odniesie?*

Dzienniki ruskie jeszcze się nie roz­
pisały o tej na każdy sposób ciekawej 
1 dającej wiele do myślenia mowie posła 
1 ’ odlaszeckiego, a komentarze ich będą 
niezawodnie równie ciekawe jak i sa- 
maż mowa.
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Wineentcgo lir. Łosia.

(Cijg dalszy.)

9trJj wpadł w pusyę, która 
wcześniej wybuchnąć mu-

, % tym młokosem, który  za ! 
•zyznać do winy... Aaaa.

. y

i S i k u  «e p ta l -
I, goście... za p ła cę !-  za- 

isz... mnie o
uknął. -  Niech on zapła- 

wskazując na smiejąceg

cb wyprowadził staruszka

ze wszysikieh granic cierpliwości, a był 
już, zasapawszy się, na drodze uspoko­
jenia.

—  Posłuchaj hrabio ! Polecam temu 
szachrajowi, by mi kupił parę koni do 
mojej karetki z iortepiauem. Polecam 
mu, by konie były spokojne i muzyki 
sie nie bały... aaa... polecam mu, by 
były ciemnej, odpowiedniej do mojego 
wieku i muzyki, maści...

Tu odpoczął, a hrabia tłumiąc śmiech 
słuchał z przejęciem i przestrachem. 
Pan Anastazy zaś rzucił się na fotel, 

p„ raz o i> c i« .H C  pot * » § » ■
mna chustą.

j e s z c t e U ^  Dajriie'
fortunniej nie był się odezw

— Takie też kupiłem!
-  Takie kupiłeś ¥ -

~  ty łotrze! ty w y c h o w a n k u  1
reńka ! Takie kupiłeś, ty bałagul° . 
ńow ski! . .  Posłuchaj hrabia dobrodziej, 
5° to mer awantur a... posłuchaj jeno..* co 
sobia za ptaszka bierzesz... 
n » /^ u Ŝ J  Anastazy się zerwał i za-

i  Dig4y nie widziałem,

«  do b r n .  “ " 0'

WftDia m ' ) . '* 11' 6’"  Wara mj sAalo- 
»  dorao, kochanie...

Nie wychowałeś g o !  Słucham, ale już 
cierpliwości brak, kochanie...

Wypowiedziawszy to jednym tchem, 
upadł na fotel zmęczony, wycieńczony i 
byłoby to najniezawodnicj przerwało 
gniew pana Pantaleona, gdyby Gutek 
nie podchwycił znowu ironicznie:

— Proszę! Jakie dziwne pretensye... 
kupiłem dwie kobyły... kare... Wybrałem...

— Kare? — syknął wpadając tym 
razem w furyę stryjaszek — wybrałeś? 
ha! ha! ty kłamco bezczelny! Hrabio 
dobrodzieju słuchaj!... słuchaj! proszę! 
bo uszom nie uwierzysz!

Znów się zwrócił do wszystkich ze 
śmiechem nerwowym i m ów ił:

. ~  Kupił? w ybrał? k are?? kare 
mówisz ?

— Przecież kare!
p  T  ^  • ]*a! to merawantural
Posłuchaj hrabia dobrodziej. Aaaa.. to 
bezczelności Ducha wyzionę, ale opo­
wiem .. -  odchrząknął i ciągnął — Otóż 
sam przyprowadza mi dwib sz*kany ko­
były mowi, kare.

—  A więc kare! -  podchwycił Gu­
tek ze śmiechem. J

— Ty... ty wychowanku Baltazareń- 
ka ! — syknął stryj 1 coprędzej opowia­
dał sam pizywodzi, zapewnia, że spo­
kojne, że muzykę znoszą, i bierze za nie

pięć tysięcy, pięć tysięcy! bo tyle, jak 
twierdził, go kosztowały.

—  R zeczyw iście  tyle —  bąknął Gutek.
8 tryj Pantaleon już nie posiadał się

ze z ł.iśu i, której nikt z nas jeszcze zgo­
ła nie rozumiał. Podskoczył jak młodzik 
do Gutka i syknął.

—  Milcz "asaii i słueh&j dalej h a ! 
h a ! To meiawantura! To bezczelność!! 
Słuchaj hrabia. Jeżdżę kobyłami i gram 
na fortepianie, który w karecie mister­
nie umieszczony posiadam, t< jest po­
siadałem Ten klawikordzik kosztował 
mnie dziesięć tysięcy!

Tu Gutek się zerwał i podszedł mó­
wiąc :

— A w ęc kobyły były kare... muzy­
kę lubiły, nietylko znosiły. Jeździł stryj 
niemi, wygrywał stryj arye... symfonie...

Pan Pantaleon oparł się tyłem o stół 
i uchwycił rękami za jego jkęąwędzie, 
jakgdyby pragnął powstrzymać dłonie, 
mające szaloną ochotę zmiażdżyć Gutka.

Syknął tylko znowu, bo-mu już tchu 
brakowało.

_  Zginę, ale dokończę... Sym fonie! 
Zginę, ale 8° nauczę. To merawantura! 
Jeździł? Wygrywał arye? Tak! Jeździ­
łem niemi hrabio dobrodzieju i grałem. 
Aaaa... Aż raz jadę do Lwowa, bo do 
Lwowa z Miodówki, to blisko... Na szo­
sie, prawie już w mieście, kobyła szelma

bierze lejce pod ogon i idzie... idzieee..’ 
a śwista, jak najęta, śwista !... świstaaa...

Gutek wybuchnął śmiechem.
—  Stryj grał, ona świstała.
Pan Pantaleon oniemiał, bo i hrabia 

już powstrzyma< śmiechu nie mógł, a 
stryj Anastazy dusił się w kącie uh fo­
telu. Ale oniemiał na krótko. Zachwycił 
powietrza, zrobił się fioletowym na obli­
czu i podchwycił.

— Śmiejecie się: Ja nie jestem ma- 
k m ior! Za moich czasów mówiono „świ- 
sta“ , gdy koń rzucał tylnemi nogami.

—  Tak, tak ! — wtrącił hrabia, po­
ważniejąc i chcąc do końca wysłuchać 
historyi — wierzgała!

-— Wierzgała ! To merawantura — 
podchwycił staruszek i zwracając się do 
Gutka, zawołał: — Jak mi jeszcze raz 
przerwiesz, to cię zhańbię, a i tak hra­
biemu opowiem, ptaszku 1...

—  Posłuchaj hrabia dobrodziej, ko­
była ponosi. iNbinan spada z kozła— 
kareta tańczy, udełza o róg kamienicy, 
aż huk! trzask!' trfcnsk! ja  wypadam 1 
fortepian w drobne kawałki. Fortepiam  
przepadł, a ja... ja... dzięki Bogn kilka 
dni tylko szw ankow ałem , ho gdy ym  y 
zginął, to ten, ten, ten... -  m ow d 'g ło­
sem przejętym, wskazując na Gutka -  
ten... powiedz sam hrabio, co zacz, byłby

po mnie odziedziczył i Miodówkę i pięć 
kroć u Webera.

Hrabia zbladł i ściągnął brwi, a pan 
Pantaleon opowiadał, odpocząwszy chwilę.

— Notabene testament zro b iłem  na 
d w a  tygodnie przed wypadkiem, chcąc 
go rekompensować, bo go B a lta z a r  w y­
dziedziczył, ale już go o d w o ła łem , j u i ! 
dzięki Najwyższemu.

Urwał i nastąpiło grobowe m h c ze n ic . 
Hrabia opuścił oczy Ł n  z iem i, 1 z a lo z y ł  
ręce na piersiach. Ja s k ry łe m  się za  ni. 1 
we framudze okna- -Stryj A n a s ta z y  ocie­
rał tylko pot z  czo ła .

W reszcie  hrarWa obojętnym głosem
podchwycił. .

—  K o b y ły  mogły bye narowne... tego
nikt przeczuć nie mógł... kara za su­
rowa.

Alei naturalnie — zawołał Gutek — 
zkędie przeczuć mogłem ?...

Urwał bo pan Pantaleon zasyczał, nie 
m ogąc na razie znaleźć słów i u c h w y c ił  
się obiema rękami za poręcz najbliższe­
go krzesła. W reszcie dobył g ło su .

(C d. n.)
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Zbliżenie się do Rosyi.
(Koresp. „Q»i. N ar.” )

Berlin d. 30. stycznia.
He potrzeba toastów, aby pokój Eu­

ropie został zapewniony? W ciągu lat 
ostatnich słyszeliśmy ich tyle, a każda 
taka improwizacya przj kielichu miała 
oznaczać zwrot jakiś Jaki? Kręcimy się 
chyba w wirze podobnym do trąb w o­
dnych. Cesarz W ilhelm jest monarchą 
przeświadczonym dziś w Europie naj­
silniej o swojem posłannictwie. Nie do­
świadczył jeszcze żadnych prób losu 
stał w młodym bardzo wieku koronę je  
dnego z największych mocarstw świata 
i zdaje mu się, że każda jego myśl jest 
opatrznościowa. Możnaby ułożyć piękny 
zbiór jego zdan, świadczących o zapatry­
waniach jego na rządy cesarskie.

„ Suprema lex regis voluntas/ “ „Kto 
mi się oprze, tego zdruzgocę” . „ Sic volo, 
sic iubeo“ itd. -  oto dewiza monarchy, 
który cały konstytucyonalizm uważa za 
konieczną tylko formę, a nie za właści­
wy środek rządzenia. Ostatnie jego zda­
nie wypisane pod portretem, który prze­
słał w podarunku byłemu ministrowi 
sprawiedliwości Friedbergowi w 80-letnią 
rocznicę jego urodzin, potwierdza tylko 
to zapatrywanie cesarza. „Nemo me im- 
punę lacessit“ . (Nikt mnie bezkarnie nie 
drażni) jest tem ostatniem przypomnie­
niem pod adresem opozycyi sejmowej, 
nie chcącej godzić się na przedłożenie 
wojskowe.

Wszystko to dlatego przypominam, 
bo w tem oświetleniu łatwiej zrozumieć 
motywy, które skłaniają cesarza niemiec­
kiego do tak rażącego zwrotu ku Rosyi.

Kapitan Renard, wspierany w swych 
badaniach przez rząd francuski i zarząd 
wojskowy, przedstawił już dawniej balon 
o wiele przewyższający inne pod wzglę­
dem praktyczności. Był on poruszany 
siłą elektryczności, wydobywanej ze sto­
sów o kwasie chlorochromowym. Siła ta 
jednak działać mogła zbyt krótko i była 
w stanie nadać balonowi szybkość zale­
dwie 23*4 kim. na godzinę, co jest ehy- 
żością o połowę mniejszą od ch jżości 
prądów powietrza, przepływających w 
niewielkiej odległości od powierzchni 
ziemi. Chodziło więc o otrzymanie szyb­
kości co najmniej 40 kim. na godzi­
nę, co znowu zniewalało do znacznego 
zwiększenia siły m otorycznej, a to o 
tyle więcej, że szybkość wzrasta tylko 
w stosunku kwadratowym, siła zaś od­
powiednia wzrastać musi w stosunku 
sześciennym.

Otóż kapitan Renard zdułał doprowa­
dzić rzecz do żądanego rezultatu i wy­
kaz o ł , że można nadać powietrznemu 
statkowi szybkość poruszania się 40 ki­
lometrów na godzinę i to przez kilka 
godzin.

Statek ten kształtu cygara mierzy na 
długość 70 metrów i zajmuje 3.200 m8. 
Siła u. pełniającego go wodoru równa się 
3.600 kilogramom, może więc unieść po­
tężną machinę i czterech aeronautów.

Łódka, zbudowana dawniej z rurek 
żelaznycn i długa na 40 metrów, jest 
obecnie z listew sosnowych, wydrążo­
nych dla większej lekkości; balustrada 
jest bambusowa, powiązana stalowemi 
silnemi drutami. W środku znajduje się 
rodzaj pokoiku z machiną poruszającą 
balon, a obok niej siedzenia dla aero­
nautów.

Łatwo pojąć, że szczegółów budowy 
samej ma»zyuy, poruszającej balon, ani

Przyjazd carewicza do Berlina i miano- kapitan Renard, ani rząd francuski n_j- 
wanie jenerała Werdera posłem niemiec-| mniejszej nie mają ochoty zdradzie ani
kim w Petersburgu, złożyły się razem 
na to, aby ułatwić cesarzowi Wilhelmowi 
zaakcentowanie swej niezłomnej przy­
jaźń dla dworu rosyjskiego, ale tylko 
dla dworu, dla cara, który jest przedsta­
wicielem dynastycznych dążności w Eu­
ropie,

Cesarz W dhelm wyraźnie przypomniał 
carowi w toaście, że republika francuska 
jest także i itosyi nieprzyjaciółką. Choć 
o Francyi się nie mówiło, imię jej wy- 
ezytać m ógł między wierszami każdy po­
lityk. Toast cesarza był uprzejmem za- 
pro8zeninm cara, aby wespół z innymi 
monarchami dźwigał walącą się budowę 
starego nieograniczonego imperium. Wal­
ka przeciw Francyi je s t  najgorętszem 
życzeniem cesarza niemieckiego, walka, 
któraby zgniotła rew olucyę, któraby 
wszystkie zarody republikańskie wyple­
niła z Niemiec. Cesarskiej idei niemiec­
kiej potr seba jeszcze Jednego zwycięztwa 
nad zachodnim sąsiadem.

Równocześnie niemal z toastem na 
cześć cara wzniósł cesarz Wilhelm zdro­
wie księcia Edynburskiego i wspomniał 
o starej zażyłości i koleżeństwie wojen- 
nem Anglików i Niemców. Przeciw komu 
związani byli Anglicy i Niemcy, wiemy. 
Bitwa pod Waterloo pamiętna pogromem 
Napoleona była dziełem Wellingtona i 
Bltichera.

( esarz Wilhelm nie zadowolił się, wy­
głaszając toast, samemi wspomnieniami. 
Owszem najwyraźniej w święcie zwrócił 
się myślą w przyszłość i zapowiedział, 
że gdyby kiedyś przyszło do wspólnej 
walki i .nglii i Niemiec z jakim wrogiem, 
to Niemcy godnie odpowiedzą hasłu 
sławnej i bohatera z pod Traf ilgaru : 
„Anglia oczekuje, że każdy żołnierz wy­
pełni swój obowiązek.“ A  więc cesarz 
oczekuje jakiejś walki ze wspólnym wro­
giem Anglii i Niemiec t. j. z Francyą.
0  Rosyi bowiem przecież, którą zape­
wniał równocześnie o przyjaźni, myśleć 
nie mógł.

Jakże w Rosyi przyjęto te toasty?
1 . „ ^ w g a  dotychczasowe wiadomo­
ści nadeszłe do Berlina, nie bardzo mo 
gą pocieszyć niemieckich polityków. R o­
syjskie pisma wyrażają się chłodno o 
tych dowodach sympatyi i wierzą tylko 
w przyjaźń Niemiec wypartych rz trój- 
przymierza. Car bardzo grzecznie odpo­
wiedział toastem wzniesionym w Peters­
burgu przy uroczystości urodzin cesarza 
niemieckiego, nie potracił atoli w nim o 
żadną kwestyę polityczną. Car wcale nie 
poczuwa się do posłannictwa monar- 
chicznego burzenia republiki francuskiej.

Bezsprzecznie nastąpiło pewne zbli­
żenie dworów, które wybuch wojny czy­
ni nie tak groźnym, albo go odwleka, 
ale w rzeczywistym stosunku Niemiec i 
Rosyi nic się nie zmieniło. Cesarz nie­
miecki zapewne wiedział, że stosunek ten 
nie może się zmienić i gorące toasty — 
jak niektórzy mówią — miały być tylko 
zrównoważeniem wpływu, j-k im  się dwór 
austryacki cieszy w Petersburgu i wra­
żeń, jakich doznał carewicz w czasie swe­
go ostatniego pobytu we Wiedniu. Któż 
może sprawdzić te wersye? W każdym 
razie jeszcze daleko, bardzo daleko do 
rozbicia trójprzymierza, a jeszcze dalej 
do nowego ugrupowania się mocarstw i 
koalicji europejskiej, w której Niemcom 
wypadłoby iść z Rosyą bez a może prze­
ciw Auotro-W ęgrom . A- -B.
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uczonym, ani tem mniej publiczności. 
Toż to skarb nieopłacony d i- armn taki 
latający po powietrzu szpieg, wagon, ba- 
terya czy oddział obserwacyjny. Za to 
mogą się tylko uczeni chyba gniewać, 
bo dla reszty ludzi nowy ten wynalazek 
jest synonimem zwiększonego budżetu 
wojskowego, uwolnienie od jednego po­
datku —  za to podwyższenia innego^ do 
potrójnej kwoty, i w ogóle znaczy tyle, 
co propozycja rządowa do wiernych pod 
danych, aDy zecneieli pieniądze przezna^ 
czone na teatr oddać w przechowanie 
panu poborcy podatkowemu.

Nie tedy, albo tyle co nic nie wia­
domo o nowej maszynie balonowej. 
Energia je j  3.375 kilogr»raometrów na 
sekundę, czyli 45 kim po 75 kiJogr. 
Waga jej nie przenosi 1.500 kilogr. już 
razem z motorem, co wynosi 20 kilogr. 
na konia, a działać może przez 8 godzin 
w jednym ciągu pc 11 metrów na se­
kundę. Tym ratein motoryczna siła nie 
ma mieć nic wspólnego z elektryczno­
ścią, jakiś inny duch ożywia śrubę — 
bęc iież ona Francuzów śrubowała! — 
Ostatecznie nie jest ten nowy balon roz­
wiązaniem kwestyi żeglugi napowietrznej, 
przyznaje to i sam p. Renard, jest je ­
dnak jednem więcej ogniwem w łańcu­
chu usiłowań w tym kierunku i chociaż 
na razie przeznaczonym jest do pomocy 
w tępieniu się wzajemnem ludzi w w oj­
nach, to jednak jest on wynikiem pracy 
i geniuszu ludzkiego i jednym liściem 
więcej w wieńcu sławy, —  który fdobi 
głowę Francyi w oczach ludzkości.

K R O N I K A .
Ltoóto dnia 1 lutego.

Nowy Balon.
Rozeszła się już lotem błyskawicy 

wieść po całym świecie o dokonaniu 
przez francuskiego kapitana p. Renarda 
nowego ulepszenia w dziedzinie aerosta 
tyki. Wypadek ten, oznaczający jeden 
krok więcej na drodze rozwoju żeglugi 
powietrznej, interesuje nietylko wszy­
stkie rządj i arm ie, któreby w pier­
wszym rzędzie chciały z nowego wyua- 
lazku skorzystać, ale i świat techników 
i wszystkie warstwy publiczności. Wszak 
tylekroć już zwracali uczeni uwagę na 
przewroty, jakichby na wszystkich po- 
■ach życia ludzkiego dokonać musiało 
umożliwienie komunikacyi powietrznej. 
Pod tym względem wynalazek nawet 
pary wydać się musi igraszką.

Zapiski osob iste . Stan zdrowia ks 
Leona S a p i * h y, jak się dowiadujemy 
znowu się znaezui* pogorszył. Donoszą nam 
również, ie hr. Wł. K o z i e b r o d z k i  jest 
bardzo niebezpiecznie chory.

Ks. Eustachy Sanguszko, Marszałek Łra- 
owy wyjechał dziś do Bilcza, do ciężko 

chorsgo księcia Leona Sapiehy
Przeniesienia. Pan Namiestnik pns 

niósł praktykanta konceptowego Namiestni' 
etwa dr. Stanisława P i e k a r s k i e g o  z Kro­
sna do Jazłu.

Śluby. W Krakowie, dnia 28 stycznia 
« godzinie 6 wieczorem pobłogosławił ksiądz 
kardynał Dunajewski związek małżeński mię­
dzy Zofią Gebauerówną, córką ś. p. Aleksan­
dra i TeklL z Psarskich Gebauerów, a dr. 
medycyny Józefem Trzaska Zakrzewskim, 
synem Jana i Malwiny Zakrzewskich z Tar­
nopola. -■

% Ariilll. Porucznik w stanie spoczynku 
Henryk Roiniatswski, otrzymał charakter 
kapitana ad honores z uwolnieniem od ta­
ksy. Poraeznik Bronisław Sędzimir z 45 puł­
ku piechoty otrzymał sześcio-miesięczny ur­
lop (miejsce spędzenia urlopu Łukuwiee pod 
Jarosławiem), a porucznik 58 pułku piecho­
ty Scheibenreiter Józef, urlop jednoroczny, 
(miejsce spędzenia urlopu Wiedeń). W stan 
poza iłuibowy przeniesiony porucznik w re 
zerwie 15 pułku ułanów;, hr. Henryk Sta- 
rzeński. Kapitan II klasy, Hugo Kornberger, 
przeniesiony z 30 pułku piechoty do 18 puł­
ku piechoty, a kapitan II klasy, Kornel Ba- 
rysz, z 18 pułku piechoty do 30 pułku pie­
choty. Lekarz pułkowy II klasy 84 pułku 
piechoty, dr. Władysław Niemiłowiez, prze­
niesiony do rezerwy z przeznaczeniem do 
garnizonowego szpitala nr. 14 wc Lwowie.

D yrek cja . fu n u u siu  p rop ln scy jn e - 
go  odbędzie dnia 7 b. m., w przyszły wto- 
rok posiedzenie celem załatwienia spraw 
dzierżawnych.

Z  miasta.
Obchód Jubileuszu papieża. Na ze­

braniu odbytem, jak to już donieśliśmy. 
w d. 29. z ni- u ks. prałata Guatowskiego, 
powzięto szereg uchwał w celu urządzenia 
uroczystego obchodu jubileuszu biskupiego 
Leona XJ LI. w stolicy kraju. Obradom prze­
wodniczył zaproszony przez zebranych na 
pre <a zawiązanego przez nich komitetu 
jubileuszowego, książę Pa we ap a. 
komitetu weszli obecni na zgroma z0n iu . 
dr. Roman Piłat, prof. uniw., Maksymilian 
Thullie, prof. polit. jako wiceprezesi, dr.

Bronisław Łoziński jako podskarbi, hr. 
Władysław Stadnicki i Adam oc.borftylski 
jako sekretarze, ks. Jan Gnatowski jako 
przewodniczący komitetu ściślsjszego, oraz 
pp. Juliusz Topolnicki, Maryan Kamiński, 
Karol Iwanicki, Władysław Yrabec jako człon­
kowie tegoż komitetu, prócz tego pp.: prof. 
uniw. dr. Abraham Władysław, ks. pro­
boszcz Łukasz Bobrowicz, dr. Kazimierz 
Ostaszewski-B&rański, redaktor, dr. prof 
uniw. Ludwik Ćwikliński, dr. Robert 6ed$- 
kowski, prof. uniw. Bronisław Dembiński, 
Ignacy Dreiler, poseł Edward Jędrzejowicz, 
prof. Mieczysław Jamrógiewiez, prof. Wiktor 
Kłak, dyr. gimn. Walenty Kozioł, ks. pro­
boszcz Stanisław Korzeniowski, redaktor 
Adam Krechow.eeki, ks. kan. Zygmunt Len­
kiewicz, starosta Link, redaktor Ludwik 
Masłowski, Janusz Przygodzki, Tadeusz kniaź 
?uzyna, prof. uniw. dr. Stanisław Starzyń­
ski, ks. kan. Jan Szymonowicz, redaktor ur. 
Aleksander Vogel, redaktor Zadurowicz, Ka­
zimierz Zajączkowski. Należą również do 
komitetu pp.: prof, uniw. dr August Balą- 
sits, dr. Godzimir Małachowski, Włodzimierz 
Niezabitowski, prof. dr. Tadeusz Piłat, Leon 
Syroczyński, prof polit. Kazimierz Olearski 
i członkowie wydziału Czytelni kaiolickiei.. 
Nadto uchwalono zbprosic do komitetu ju­
bileuszowego pp.: prezydenta Mocnnimkiego, 
rektorów uniwerb/tetu i politechniki, zastępu 
cę marszałka kraj. Antoni.go Jaxę-Chamca; 
Stanisława hi. Badeniego, prof. Jana Am- 
borskiego, hr. Wojciecha i Stanisława Dzifc- 
duszyckiego, prof. dr. Ludwika Finkla, An­
drzeja kJ. Lubomirskiego, ks. Stanisława 
Jabłonowskiego, Józefa Prus Jabłonowskie 
go, prof. uniw. dr. Ktrlinę, Władysława Ło 
eińskiego, ks. dziekana Gromnickiego, ks. 
Urbana Massalskiego, Stanisława Markie 
wicza, ks. kan. Mazuraka, dr. Antoniego 
Małeckiego, Moraezewskiego, prof. uniw. dr. 
Tadeusza Wojciechowskiego, prof. uniw. dr. 
Eiuesta Tilla, Stanisława hr. Tarnowskiego 
młodszego, Jana ks. Sapiehę, Adama ks 
Sapiehę, Jana hr. Szeptyckiego, nadproku 
ratora Zda skiego, prof. Władysława Wsze- 
laczjńsmego.

Po dłuższej dyskusyi postanowione po­
lecić komitetowi ściślejszemu, aby na naj- 
bliższem ogólnem zebraniu przedstawił pro­
gram obchodu mającego się odbyć w dru­
giej połowie bm dla uczczenia Ojca św. 
Protektorat duchowny nad tym obchudem 
raczył objąć ks. arcybiskup Morawski, zaś 
książę Eustachy Sanguszko, marszałek kra­
jowy, honorowe przewodnictw#. 0  dniu i 
programie obchodu oraz o innych objawach 
ezci i hołdu dla dostojnego jubilata zdecy­
duje komitet ebszerny, którego najbliższe 
posiedzenie odbędzie się w piątek 3. bm. 
o godz. 7. w gmachu bejmowym. -

Komitet baln prawników uchwaiił 
na wczorajszym posiedzeniu odroczyć urzą­
dzenie balu, zapowiedzianego na 7 b. m. 
Termin nowy oznaczy komitet na jednem z 
przyszłych posiedzeń.

jS sm op n m oe". Zawiązane niedawno 
pod tą firmą stowarzyszenie rozwija się d ‘ śó 
pomyślnie, jak na nasze stosunki. Obecnie 
przystępuje do założenia sklepu z artykuła­
mi spożywczymi i pokoju do śniadań w wy- 
najętych na ten cel . Lkainościr eh. botf’- - 
Szwajcarskiego przy ifliey Batorego. Sk 
mny tam będzie na razie zapas artykułów, 
gdyż Towarzystwo nie posiadn jeszcze doić 
funduszów, ażeby postawić swfj haudel 
odrazu na stopie, odpowiedniej wszelkim wy­
maganiom, ni# chce zaś korzystać z kredytu, 
który rzadko tylko wychodzi na dobre tak 
dla dającego jak i biorąeego kredyt. Zanim 
sklep otworzony zostanie, co nastąpi prawdo­
podobnie około 15 lutego, członkowie mogą 
korzystać ze zniżk' cen nafty, ohleba, drze 
wa opałowego i węgli, a mianowicie w ton 
sposób, że na kwitki wystawione przez to 
stowarzyszenie otrzymają w każdym sklepie 
p. Matyskiewicza, litr nafty salonowej po 
17 ot. (zamiast 20 ct.), białej nr. I po 16 
®b, nr. II po 14 ct.; bochenek ehleba wagi 
1 kg. 1 Q ak z dostawą do domu po 13 ct.; 
sąg ( rzewa bukowego 14 zł.; centnar węgli 
kamiennych 65 ct. Członkowie zamiejscowi 
w razie przybycia do Lwowa, jeżeli zamie­
szkają w hotelu Szwajcarskim, otrzymają 10 
prc. opustu od zwykłych cen hotelowych. 
Biuro Stowarzyszenia „Samopomocy” mieści 
się przy ul. Łyczakowskiej 1 5  na I pię­
trze w podwórzu.

Oryginalny dowód miłości. On był
woźnym, ona młodą dziedziczką ojcowskiej 
fortunki. On miał lat 33 ona 19, on był 
poważnym, ona zaś figlarną i lubiła się ba­
wić sercami. Jak tu takiej trzpiotowatej isto­
cie dowieść, że igra z życiem człowieka. 
Zrozpaczony „on“ myślał i myślał, aż do­
szedł do przekonania, że tylko ene giczny 
krok uwolni go od serdecznej troski. Chwy­
cił więc dzisiejszego ranka brzytwę i pod­
ciął sobie gardło, właśnie tyle, aby nie od­
dać się zupełnie w moc śmierci, a umoonić 
swą władzę nad sercem bogdanki.

Z dziennik# policyjnego. Aresztowa­
no znanego rzezimieszka Józefa Łojcwakiego. 
— Przy kupnie cebuli posprzeczała się han­
dlarka Rachela Altszylerowa z Anną p. ku­
pującą o resztę. Rozgniewana kobieta zagro­
ziła żydówce skargą w inspekcyi policyjnej, 
na co przerażony Mojżesz Altszyler ofiarował 
10 ct. odczepnego Annie P. Tymczasem na 
długotrwały hałas zjawił się wreszcie żoł 
ruerz policyjny i postanowił Altszylera dla 
dokładnego wyświecenia sprawv odprowa­
dzić na inspekcyę policyjną W drodze je­
dnak Anna P., otoczona tłumem kumoszek 
żydowskich, gdzieś się zapodziała i nie zja­
wiła się wcale w protokole policyjnym.

Z kraju.
Obchody styczniowe. W  „Gwiaździe” 

kr ikowskiej odbył się w niedzielę wieczorek, 
który zagaił p. Michał Danielak. Program 
wypełniły produkcje członków stowarzysze­
nia, a więc deklamaeye, duet, kwartet i śpie­
wy ehóru.

N»wa rosi oda clirześclańska po­
w stała  * dobrach Jęd rzeja  hr. Potockiego 
we wsi Czarnie, a za staraniem ks. dzieka­
na J , Ratowskiego i p. J . Kobosowicza, se­
kretarza K ółka rolniczego czarnieńskiego.

i drzewko. W Kurzanach w szkole
s t k '  *?' °dkjła się piękna uroczy- 
P W ” T  TiT^ka1* ursądzona kosztem
r ć J r CUZkft T 0fartha ^załka R-dv

,6J 1 d0 a *dy państwa. Naedgło* dzwonka zgromadziła się dziatwa w

sali szkolnej w liczbie 135, której oczom 
przedstawił się niezwykły widok — rzęsi 
sci» oświetlone i obficie przybrane łakociami 
drzewko, obok stół zastawiony różnymi da­
rami, cc przy zasłoniętych oknach i udeko­
rowaniu ścian zielonymi festonami z ohoiny 
bardzo uroczyście i świetnie wyglądało. Ubo­
ga dziatwa, która nie miała sposobności cze­
goś tak ponętnego nigdy widzieć, promienia­
ła z radości i podziwu. Jeden z uczniów 
wygłosił podziękowanie p. Wolfarthowi, któ­
ry wraz z rodziną zaszczycił uroczystość. 
Na ich cześć odśpiewano „Mnohaja lita” po- 
czem nastąpiło rozdanie podarunków i roz­
maitych łakoci. P. Wolfarth zawsze chętny i 
życzliwy dla uczącej się dziatwy przemówił 
do niej przekonywająco zaehęeająe do pilno­
ści i wytrwałej pracy; następnie odśpiewa­
no kilka kolęd, po czem rozdzielono poda­
runki wszystkim dzieciom, za które zarząd 
szkoły złożył zaraz łaskawemu ofiarodawcy 
staropolskie serdeczne „Bóg zapłać” , tak jak 
za 15 zł. których 3 szitołom Rada powiato­
wa brzeżańska za jego staraniem udzieliła 
na naukę haftu dla ubogich dziewcząt.

B d k l. W Krościenku koło Chyrowa 
dziki taK się rozmnożyły, że zachodzą nawet 
do stajen, szop i piwnic, pc gościńcu space­
rują stadami i me ueiekają przea luaśmi.

Spraw a B rze z ick ie j. Onegdaj rozpo­
częła się w Warszawie przed sądem okrę­
gowym rozprawa karna przeciw Bogusławie 
Brzezickiej, i  domu Palickiej, liczącej 44 
lat, szlaehciance, żonie wyższego urzędnika 
kolejowego, matce czworga dzieci, oskarżonej
0 zbrodnię morderstwa. Akt oskarżenia stre­
szcza sif w następujących pięciu punktach : 
1) że w celu zrabowania wdowy Józefy 
Gerlachowej, powziąwszj zamiar pozbawienia 
tejże życia i w tym zamiarze uzbroiwszy się 
w młotek i sztylet, dnia 12. maja 1892 r. 
poszła do mieszkania Gerlachowej i kilkoma 
udeizeniami młotka strzaskała jej czaszkę, a 
tym sposobem zabiła ją, następnie zaś za­
brała z mieszkania Gerlachowej należące do 
niej 4.720 rs. w papierach procentowych i 
banknotach; 2) że w maju J8 90r., dostaw 
aey od swego znajomego Władysława Wi­
śniewskiego weksel in blanco z jego pod­
pisem, w celu pożyczenia na ten weksel pie­
niędzy i wpisawszy na nim jako wierzyciel- 
ke Matyldę Świecką, bez wiedzy tej ostatniej 
skreśliła w jej imieniu na odwrotnej stronie 
wekslu indos in blanco, podpisała pod nim 
Świeeką i przy pomocy tego wekslu poży­
czyła od Władysława Pfeifra 100 rs., 3) 
że pożyczywszy od budowniczego Twarow- 
skiego 600 is., wydała mu dnia 1890 r. re­
wers z podpisem sweim, tudzież znajomej 
Swej Cecylii Dumiaui, sfałszowawszy podpis 
tej ostatniej; 4 ) że pożyczywszy od krewne­
go swego męża, Romana Taimy, w począt­
kach r. 1862 sumę 1 .0 0 0  rs. przeznaczoną 
Jakoby dla Bolesława Wejcherta, wydała mu 
na tc weksel, na którym sfałszowała podpis 
Bolesława Wejcherta: 5) że w tym samym 
roku pożyczywszy od tegoż Romana Taimy 
763 rs., wydała mu weksel, na którym sfał­
szowała imię i nazwisko w podpisie żony 
Szamb^lana Konstantego Górskiego. Sąd pe 
wołuje do rozprawy 108 świadków. Obrona 
która opierać się zamierza na dowodach me­

ntalności oskarżonej, zawezwała 25 świad-
PfY. Oskarżona przyznaje się d« winy w 
całej rozciągłości. Obronę prowadzą adwo­
kaci : Jan Maurycy Kamiński i Kijeński.
Sprawą tą zajmuje się żywo cała Warszawa, 
a dzienniki warszawskie poświęcają jej całe 
szpehy.

Pożar er Warszawie. Donosiliśmy 
wczoraj o pożarze, którego ofiarą padła fa­
bryka wyrobów srebrnych i platerowanych 
p. J. Frag^ta przy ulicy Elektoralnej. Ogień 
powstał z przyczyny niewiadomej na piętrze 
lewego skrzydła fabryki i wkrótce rozsze­
rzył się tak gwałtownie, że o uratowaniu 
płonącego budynku nie było już mowy 
W lewem skrzydle zgorzało całe wiązanie 
dachowe, szlifiernia na pierwszem, piętrze, 
a nadto uszkodzone zostały warsztaty na 
parterze. W głównym budynku zgorzała 
tylko klatka schodowa, ale dym uszkodził 
także warsztaty, umieszczone w salach, tu­
dzież niewykończone jeszcze wyroby. Straty 
są więc znaczne, chociaż fabryka była ubez­
pieczona. Mimo zniszczenia szlifierni i szkód 
w mnych warsztatach, robotnicy nie tracą 
zajęcia ani przez chwilę, właściciel bowiem 
fabryki każdemu zapewnił zarobek. Ruch 
wreszcie fabryki nie ustanie.

Ze świata.
P isto le ty  K ościu szk i. Z licznej broni

1 sprzętów, jakie pozostały po Kościuszce, a 
które on w testamencie zapisał swemu przy­
jacielowi Zeltnerowi, nie wiele tylko po na­
sze przechowało się czasy Główna ich część 
zniszczała lub nieznana wala się po składach 
starych rupieci. Świeżo znów udało się dr. 
Thomasowi z Wiednia, znanemu amatorowi 
broni, odkryć i nabyć parę pistoletów, po­
chodzących z tej spuścizny. Poprzednio znaj­
dywały się one w posiadaniu niejakiego ka 
pitana Martina, Szwajcara zaaklimatyzowa­
nego w Anglii. Odziedziczył on je po stryju, 
który do końca życia zamieszkiwał kanton 
Solothurn. Autentyczność tych pistoletów jest 
nrzędownie stwierdzoną, to też nowenabywca 
niezwykle wysoką cenę, gdyż aż 11.500 fr. 
zapłacić za nie musiał.

Jak wskazują umieszczone na płytce sta­
lowej koło z miku litery „G. R.“ (Georgius 
Rei) wyszły one z państwowej angielskiej 
fabryki broni Ze słów zaś złotem pod każdą 
z luf wygra wirowanych:

„O. Washington 
17 F pluribus unum 83 

Th. Kościuszko” 
wnosić można, że były one darem W ashing­
tona. 6

T *J“ y  radca S chm erJ lm  uległ wcz0- 
r'J atakow. apopleLtyc.cemu, „kutkiem któ­
rego nastąpił paraliż prawej strony ciała i 
zatamowanie mowy. Sta, zdrówia chorego 
jest bardzo poważny.

załoźonem zostało Towa-

ma ją swoją działalnością wszystkie dziel- 
l £ ? iapSnta- P' zewodniczącym został wybra- 
n^k-łńi t, r 1’ a do wydziału weszli dwaj 
W '■ - >’ i°Wle Piwnicy hr. Piniński i Le­
wicki, członkowie komisyi dla kodeksu kar­nego.

etała się nieużyteczną do zamieszkania. Kil­
ka osób zabitych, wiele rannych. Panuje 
straszna panika. Wstrząśniema ziemi nie 
ustają. Rząd wysłał pomoc.

Równocześnie telegrafują z Rzymu: Na 
wyepie feiromboli czuć eię dało wczoraj sil­
ne trzęsienie ziemi, poczem nastąpił wybuch 
wulkaniezny.

Wątpliwy smak estetyczny zdra- 
azają goście Monte-Karla. W teatrzyku El­
dorado zbiera się znaezna liczba widzów, 
przekonanych, że należą do najwykształceń- 
szych klas społecznych, i nacieszywszy się 
dostatecznie produkeyami t. zw. śpiewaków 
i śpiewaczek „naturalistycznych” oddają się 
następnie admiracyi niejakiego Kebolsa, któ­
ry doprowadził do tej doskonałości, iż w 
przeciągu 15 minut połyka 100 szklanek 
piwa. Artystyczny ten pijak eieszy się nie- 
małem powodzeniem.

O dpow iedź A d m ln lstra cy l. Wnyp&n 
W. w Budzanowie. Centów 10 na broszur­

kę Nowakowskiego „O nowej monecie" o- 
trzymaliśmy « /,,  1892 i prosiliśmy księgar­
nię o przesłanie jei szan. panu, zobowiązując 
się dopłacić różnicę za rekomendowaną —; 
dla dogodności posyłkę. — Wskutek reklama- 
cyi, którąśu.y dziś wraz z przedpłatą na 

i Szczutka do 30/4 rb. otrzymali — 
udaliśmy się z zapytaniem do powyżej wy­
mienionej księgarni, która wykazała nam się 
rewersem pocztowym, iż broszurkę wysłała, 
a równocześnie w y s y ł a  j ą  p o w t ó r n i e ,  
również za rewersem.

Ze stowarzyszeń.
Z T o w a rzy stw a  praw n iczego lw ow skiego.

Dnia 1. lutego b. r. o godzinie 7. wieozór odbę­
dzie się dyskusya nad wprowadzeniem w życie 
instytucyi sądów pokoju, — w szozególnośei bę­
dzie przedmiotem obrad następująoy wniosek n i .  
Dra Broi/sława Kozińskiego: „Odnośni* do koń­
cowego ustępu reskryptu Mi 'sterstwa sprawiedli­
wości z dnia 7. lipca 1892 1. 11789 („cz> powie­
rzenie sądownictwa sporu, go kolegium złożonemu 
z uężów zaufania gminy lub wyposażenie urzę­
dów rozjemczych w samodzielną judykaturę odpo­
wiada stosunkom kraju) Towarzystwo prawnicze 
objawia zdanie, żc kwestya, o ile i w  jakim za­
kresie gminne urzędy rozjemcze mogłyby byc po­
wołane do samodzielnej judykatury, względnie do 
spełniania funkcyj sędziów pokoju, mogłaby być 
wszechstronni)) lózpatrzona dopiero na podsta­
wie wyników działalności tyen urzędów po ioh 
odpowiedniej reorganizacyi. Należy jeduak o inieść 
się do Ministerstwa z prośbą, aby za wzorem u- 
stawy państwowej z 21. września la69 Dz. u. p. 
nr. 150 już obecnie pos arało się o wyjednanie 
ustawy pańs‘ wowej, która określiłaby dopuszcza! 
ne mazimuin udziału gminny b urzędów rozjem 
ozych w judykaturzo, oraz warunki organizacyjne 
i proceduralne, od których późniejszego dopełnie­
nia w drodze ustawodawstwa krajowege zaleźnem 
byłoby, całkowite lub częściowe tylko t. j. do po­
trzeb każdego kraju koronnego ściśle iastosow»ne 
korzystanie z atrybucyi tych urzędów w powyż 
szyin kerunku.“ — Wydz ał zaprasza wszystkich 
członków d > jak najliczniejszego udziału.

W alne zgrom adzenie członków Towarzystwa 
literaokiego im. Adama M ioki»wi»za odbędzie • ę 
w sobotę dnia 4. bm. o godzinie 7. wieczorem w 
eali „M acierzy“ w gm»ehu zejmowym.

Zmarli.
Turlej Jan dr. ks., b. profesor dogmatyki w 

emiraryum tarnowskiem i probosz z w Porębie 
Uszcwskiej, w Bochni w t>9. .. ż.

WyezolkowLki Romuald, n kapitan wejsk 
polskich z r. 1811., we wsi Karnkowie (Kroi Pol­
skie) 23. grudnia.

Brandel Henryk, b. ofioer wojsk polskieb z 
r 1831., w Warszauio 1. z. m

Lubowidzka M aiya z Peszków, żona jene­
rała, dawniej znana w Warsrawie pianistka-ama- 
toikn w Pet'rsburgu 24. z. m.

0 'in m ow sk a  Marya, rezydeutka zakładu 
dla ezlacheianek w Bernie morawskiem, do któ­
rego wstąpita 1845. r. jako ostatnia z rodu, 13. 
zeszł, mies.

Blen D ż cm s , b. sekretarz stanu Unii pół- 
nocno-ameryltańskiej, w Nowym Jorku w 63. r. ż.

Marn Józef, honorowy kanonik i nestor sla­
wistyki, w Lublanie 27 z. m. Brat znanego pro­
fesora Franciszka, urodzony 1832. r. w Sztanarze 
pod Litiją, poświęcił się _stanowi duchownemu i 
języ :oznawstwn. Od r. 1857. był nauczycielem re- 
ligii i języka słoweńskiego w gimnazyum lublań- 
9kiem. Piśmiennictwo swego nar du wzbogacił 
pomnikowymi Dziejami piśmiennictwa słoweńskie­
go (p. t. „Jez cznik”), tudzież krótkim słownikiem 
tzw. starosłowiańskiego języka. Szczególną uwagę 
poświęcał Macierzy słoneńokiej, której od roku 
1887. prze wodniozył; w r. 1880. n!, cześó słynne­
go slawisty kopitary, imieniem jej wydał dzieło 
pt. Kopitarowa Spomenica.

nich było wszystko, co wymarzyć, można 
najwybredniejszego, najlepszego, najgu- 
stowniejszego.

Trudno wymagać od profana — a 
któryż mężczyzna ni® jest w tym wzglę­
dzie profanem — by opisywał dokładnie 
i szczegółowo wszystkie te cuda. Zresztą 
takie rzeczy nie dają się opisao, raczej 
trzeba je  na własne ujrzeć oczy. Wymie­
nimy więc tylko pokrótce te z nich, któ­
re najbardziej interesować mogą nasze 
czytelniczki.

I  tak zaraz w p:erwszym salonie każ­
dego w zachwyt wprowadzić muszą pi ze- 
pyszne koronki, pokrywające cały olbrzy 
mi stół. Obok szerszych i węższych wo­
lantów czarnej ręcznej chantilie, ewiosza 
się duża biała hiszpańska jedwabna ko­
ronka, leżą tuziuami w pudełkach chu­
steczki z przejrzystego jak mgła batystu, 
obszyte koronkami vallanticnne, alanęon, 
malignę, point a 1'aiguille itd.

Dalej widzimy najpiękniejsze koron­
kowe chusteczki prawdziwe arcydzieła 
tej sztuki Jedne z czarnej cieńkM Jal£ 
pajęcza tkanka chai.tilie, drugie białe z 
wzorzystej, zadziwiającej kunaztowLObCą 
i rozmaitością swych ściegów poini a 
1’aignilie. Chcąc tu dostrzedz pojedynczą 
niteczkę z której mistrzyni li przy po­
mocy igły stworzyła kwiatek lub ara- 
beck nadawała konturom stopniowo od­
powiednią wypukłość, trzeba by się chj 
ba uciec do szkieł powiększających. T - ‘ 
przy tych chusteczkacł spoczywają Jw* 
waehiarzs odpowiadające im robotą i de­
seniem, jeden z czarnej chanUlie w gład­
kiej oprawie z jasnego szyldkretu (ćcatlle 
olonde) ozdobionej li tylko dużym wypu­
kłym monogramem, drugi z point a Tai' 
guille ujętej w perłową masę bogato zło­
tem inkrustowaną. Długo jeuzcze mogli­
byśmy się przypatrywać temu prawdzi­
wemu skarbcowi koronek, będących dzie­
łem tych samych robotnic z czeskich 
gór kruszcowych (Erzgeb;rge), z rąk któ­
rych wyszedł niedawno welon śluony 
arcyksiężniizki Małgorzaty, obecnie księ­
żnej Wiirtembergskiej, gdyby uwagi na­
szej uie pociągała ku sobie stojąca tuż 
obok wspania'a szata ślubna, z ciężkiego 
velours uttomane, gładka, z długim tre­
nera, ubrana pysznymi koronkami zwa­
nymi application de Bruseille jf ko też 
kwieciem pomarańczy i gałązkami mirtu 
Strój ten uzupełnia biały płaszcz podbi­
ty białymi kozami angoia i zdobny n* 
plecach złotym haftem. Tak ta ślub0* 
toaleta, jako też i wszystkie inne na er 
liczne suknie, kostiumy, zarzutki sporty 
dzone zostały w znanej wiedeńskiej pi* ’  
cowui Jungmanna. Dla braku mi< i8 
nie będziemy wyliczać wszystkich Qb 
rów po kolei, a wspąmaigi^^^tyikc. »e

W
Trzęsienie zl< mi Z Aten telegrafują: 

nante doznała silnego trzęsienia zie- 
• domów zawaliło się, reszta zaś

W ypraw a
księżniczki Matyldy i i i c l i - l l r a s t z .
Wczoraj mieliśmy sposobność widze­

nia i podziwiania tej nader bogatej, a 
przedewszystkiom niezrównanie °gusto- 
wnej wyprawy, spieszymy więc choć w 
krótkości i pobieżnie podz elW się oduie- 
sionem wrażeniem z łaskawemi czytel­
niczkami gazety.

Bo którąż z nich wyprawa ta nie za­
ciekawia w wysokim stopniu; kłóraż nie 
przeczyta opisu jej, raoż. nawet poprzed 
wszystkimi artykułami o procesie pa- 
uamskim lub o zajściacli w Egipcie?

Cóż dopiero skoro się pauie dowiecie, 
że zuaczna częśt tych prześlicznych rze­
czy tu u nas w kraju wykon iną została? 
Widzę już jak uśmiechacie się zniedowie- 
rzaniem, A jednak szczera to praw da 1 Wię­
ksza puł tego, jak batyst cienkioge, śnie 
źno białego płótna z naszych krajowych 
wyszła warstatów; u nas we Lw ow ie w 
nakładzie św. Teresy uszyto z uiej bie­
liznę i przyozdobiono ją  bogatym', gu­
stownymi, tyle wprawy i żmudnej pracy 
wymao-aiacymi haftami. Co więcej jedną 
z najkosztowniejszych a zarazem "»jkun- 
stowniAiszvcli koronek wykonano we
‘ ■ „bili szkole przemysłowej. Widzimy wov, skiej szkom p U n d .lh -G ra o tz . acz

i rie 
;alicyjj

a c S l w ie k ^ s t  on donieró w kolebce, to 
K  w niektórych gałęziach wyroby 
erro nie ustępują zagrann-znym i miejsce 

dla nich znaleźć się może nawet w o- 
prawic książęcej córy.

D z ię k i im  za  ten  p ię k n y  p rz y k ła d , 
k tó ry  w  k ru ju  p o w in ie n  z n a le ź ć  ja k  n a j­
więcej n a ś la d o w c ó w , tem  b a rd z ie j, że 
k a / d y , k to  tę w y p ra w ę  o g lą d a ł, p rz y z n a ć  
m u si, ż e  w y r o b y  n a s z e  w  sw y m  z a k r e ­
sie  d o ró w n a ły  w yro b o m  o b cy m  tak  pod 
w z g lę d e m  ja k o ś c i m a te ry a łu  ja k  s ta ra n - 
n. ś c i w  w y k o n a n iu , A p rz e c ie ż  d okoła

stad  ż e “ k s ię stw o  W in d is c h -G r a e tz  
? ni i r i e  P o la c y , n ie  p o tę p ili z 

“ J r  ^ S l S s k i e g o  p rz e m y s łu , a le  p rze- 
c a łe g o  g a  j ,  . fa k te m  s tw ie r d z ili , że

irliie, k a d a r o w a ć  mogące, ja-k-ró- 
wnM»i te  niezwj kle gustownie wygląda 
ciemna, zarzutka bramowana futrem kam- 
czackiej wydry. — Spójrzmy jeszcze 
choćby przelotnie na dwa duże piękne 
wachlarze z piór i na stosy cieniachnej 
bogato znaczonej bielizny stołowej, utka­
nej na Węgrzech w najrozm aitsi 
muszkowe wzory i spieszmy do drugiej 
sali.

Zaraz na prugu stajemy olśnieni skar­
bami tam nagromadzonymi. Po pod ścia­
nami dokoła błyszczą srebrne półinis^1 
i naczynia, stoją pootwierane skrzynie 
srebrem stołowem. Wszystko w stylu Lu­
dwika XV., wszystko acz świeże i pnW* 
posiada wartość antyków, bo wykonane® 
jest wedle dawnych wzorów a wykończ*1* 
nem z tą sumienną czystością i dnfcfep- 
nością, jaka obok gustu stanowiła głowp! 
zaletę starszych wyrobów. Ale . prawdzi­
wych" antyków niebrak, poznać je  moina. 
po wiekami przyćmionym nieco połysku 
srebra.

Z porcelany zauważyliśmy serw:8 do 
herbary, filiżanki z bardzo eifckio*hej 
węgierskiej porcelany z fabryki w *'{• 
ciokościołach, czajnik zaś, nalewka i P o ­
stawki srebrne.

Chcielibyśmy się dłużej i bard%  
szczegółow '0 przypatrzyć każdej z na.^®* 
madzonych tu rzeczy, jednakże 
woli wzrok nasz bieży ku

i na którym w kilkudziesięciu Płowi
kach--—  s p o c z y w a ją  k o lje , b ra n s o le C i 
d e m y , a g r a fy  i ta . J e s l to część  pr« 

tów  ja k ie  z o k a z y i s w y c h  * a ^ Û j 0 j i s c p

b*r<’ ‘m a ła  k s ię ż n ic z k a  M a ty ld a  /
G ra e tz . M ó w im y  c z ę ś ć  ty lk o  g d y  ^  
w ie le  z a p ..w  e d z ia u y c h  a<j ejdn
piero  w  n a jb liż s z y c h  dnm cń 
N a sam ym  śro d k u  s to łu  ni-*Ja 
n oro w em  m ie js c u  w *dzim y n v i  ę  ̂
la n to w a  -  k a ż d y  z b ry la n tó w  w iel»  ej

d u ż e g o  g r o c h u  —  j e s t  oaa, ." ,ra  : kolje
p y sz n y m  b r y l a n t o w y m  h u jn ,ł, / ^ e t s  

* p e r e ł d a rem
ro d zicó w  p a n n y  m ło d e j. O  jn lo-
k s ię stw a  S a p ie h ó w  ro d z ico w  pi 
d e g o  -  s ta n o w ią  g o  t iz v  

rz a d k ie j w ie lk o s e i, , r d w n ° B Wfera-
do nich >grafa z u - j

"p “„ “ ‘ 3 * .  <**?“ *  p .« -
k r e w n y c h  i p r z y ja c ió ł  obu d o m o w . 

J e d n a  ty lko p a m ią tk a , m n iej m 0i e b iją c a  
w oczy  od b ry la n tó w  i p e re ł, a le  ni® 

m n .c j od ty c h ż e  c e n n a  * d r° g a , a  b ęd ąca  
rów nież upom  n k iem  k s ię s tw a  W in d is c h -  
G ra e tz  —  n a  o so b n em  z ło ż o n a  je s t  b iu r ­
ku. J e s t  to s ta r y  o w a ln y , e m a lio w a n y  
b ra z  k  d w a d z 'e ś e ia  k ilk a  do trzydzi® 8-11 
c e n ty m e tró w  w y so k i, p ię m a ś c ie  do 
d z ie ś c ia  s ze ro k i, a p r z e d s t a w ia ją ^  uc n r T  
s tu s a  P a n a  u k r z y ż o w a n e g o . O b ra ze k  c a ły  
u ję ty m  je s t  w  p ię k n e  b ro n z o w e  renesan­
so w e  ra m y . Emalia L ir a o g e , w y k o n a m *  

m a lo w id ła  w s k a z u ją c e  n a  rę k ą  „ i , - . - , ,

i f t eeg„° r ! v a h £ m . M d ii*
t  w i Z r r l V m S r l . l » ł .  t ó r ,  p o i

PrM' h° -
J a w S le  obraz ten ChrySiuw 

P .  S m ? e  miejsce obok K d e ń sk ń a  
Matki Bo*ej opiekunki Sapiehów Koden- 
skich i z w sp ó ln ie  czuwać będzi* 
n»d szczęściem dostojnej młodej parft 
którego im kraj cały szcarze życzy



GAZETA NARODOWA z Czwartku dum 2., Lutefco 1893.

Sztuki
Teatr

piękne.
Wczoraj przypomniano sobie starego 

Flotowa i skromnem zdaniem uaszem 
uczyniono słusznie! , v

Liryczna arcy partycja Jtgo długo 
jeszcze godna wznowienia, śpiewacy znaj­
da w niej zaw sze wdzięczne do popisu 
pole pu bliczn ość zaś aa się niewątpli­
wie ’ pociągnąć rzetelnemu urokowi ir­
landzkich melodyj.

Afisz więc zapowiadał: „Martę" — 
wieczór wszakże powinien się był nazy­
wać : „M yszuga“ , tak przedni ten arty­
sta wysunął się na plan pierwszy, tak 
zaćmił sobą wszystko i wszystkich...

Jego Lyonel w grze naturalnej i w 
przedziwnym, upajającym śpiewie, jest

Srawdziwem artystycznem zjawiskiem, 
[yszuga nie rezerwuje się tu na pewne 

tylko efektowne partyi momenty, lecz 
daje całość stopniowaną mistrzowsko, a 
wykończoną jak rzadko ! Nie dziw prze­
to, iż od wstępnego duetu z Plumketem 
publiczność była już przy Myszudze ser­
cem i słuchem, iż pozwoliła rozmarzyć 
się aryą odsłony drugiej, dalej wyszepta 
nem słodko „Spij spokojnie", a wybuchła 
wprost entuzjazmem po przejmującym 
do głębi jego śpiewie „Marto, Marto! 
tyś zniknęła..." Aryę te musiał znako­
mity artysta powtarzać i jeszcze go ze 
sceny puścić nie chciano!... I w dal­
szym ciągu opery był on wciąż na wy­
sokości zadania, w każdym takcie, w re- 
eitatiwach wszystkich i w ansamblach 
meszczedząc srebrnego iście swego me­
talu,.. Mogą być Lyonelowie jeszcze in­
ni —- uaszego wszakże nie radzilibyśmy 
mieniać nawet na najbardziej reklamo 
wanych i głośnych...

S gnorinę Biondelli w partyi tytuło 
wej czekają zda się te same sukcesy, 
jakie zdobyła w „Łucyi", byle więcej
pewności i swobody, warunki bowiem 
■w^ystkie pełna powabu primadonna ma 
po Uiau...

Na brak powodzenia uskarżać się nie 
mógł wczoraj p Jeromin, niemniej p. 
Kasprowiczowa , której przecież życzy-

na ruch kodyfikacyjny, jaki się objawia 
na Mazowszu w połowie 16 w., owocem 
jego dwa zwody ustaw mazowieckich p o ­
wstałe wkrótce po sob ie : Prażmowskieeo 
i Goryńskiego. Gdy w r. 1526 przyłączo­
no Mazowsze do Korony, szlachta długo 
się opierała przyłączeniu, żądając osobne 
go księcia w osobie królewiczami potwier­
dzenia wszystkich przywilejów, uzyska- 
uych od Piastowskich książąt. Na pier­
wsze żądanie król się nie zgodził, do 
drugiego przychylił się aa sejmie war 
szawskim r. 1529 i tem zdołał nakłonić 
szlachtę do przyłączenia. Ale trzeba się 
było zająć jeszcze kodyfikacyą dawniej­
szych ustaw i zwyczajowych przepisów, 
a dzieła tego dokonał sejm warszawski 
w r. 1531 obiadujący pod laską Praż- 
mowskiego 14 dni. Zwód ustaw Praż 
mowskiego wygotowany na tym sejmie 
został w następnym r. 1532 oddany kró­
lowi do zatwierdzenia, a twórca jego w 
kilka miesięcy później umarł.

Zwód ten, noszący na sobie wybitne 
cechy postępu, nie uzyskał jednak po­
twierdzenia królewskiego, a szlachty nie 
zadowolił, gdyż zawierał postanowienia 
na niekorzyść szlachty w sprawie wło­
ściańskiej, oraz „ constitutiones novae de 
homicidiisu, żądające słuszniejszego wy­
miaru kary za zabójstwo niż dotychczas 
było. To też wywód Prażmowskiego nigdy 
nie został drukiem ogłoszony, a zacho­
wał się jedynie w rękopisach w Płocku, 
Wilanowie, Warszawie i Krakowie. Szlaoh 
ta żądała od króla r^wizyi ustaw, na co 
król się zgodził i zwołał sejm do War­
szawy 1536. Pod przewodnictwem wojew. 
i wicegerenta mazowieckiego Goryńskie­
go, zajął się sejm ten głównie zbiera­
niem zwyczajnych ustaw księstwa, po 
sługując się w tym względzie dawniej­
szymi zbiorami. Już w układzie różni 
się z u ód Goryńskiego, powstały na tym 
sejmie, od zwodu Prażmowskiego; nad­
to i treść przedstawia odmienny cha­
rakter, gdyż Goryńskiego zwód zawiera 
postanowienia na korzyść szlachty, przy-

my, przyczem nie obeszło się bez roz 
lewu krwi. Wiele osób uwięziono, po­
czem tłumy ruszyły na Trafalgar Squa 
re, czemu polieya przeszkodziła.

Z Waszyngtonu donoszą, że okręt 
wojenny Stanów Zjedn. „Boston" wylą­
dował w Honolulu wojsko, które faktycz­
nie dokonało aneksyi Hawaju, tudzież, 
że rząd Stanów Zjedn. zamierza anekto 
»a ć  Hairai pomimo protestu Anglii.

Jak z Londynu donoszą, konzulowie 
wszystkich państw obcych w Honolulu 
zaprotestowali przeciw wylądowaniu woj­
ska amerykańskiego.

Londyńskie Daily News otrzymują na­
stępującą wiadomość z Nowego Jorki.: 
Harrison nie będzie miał czasu przepro­
wadzi ó co do Hawai aneksyi lub prote­
ktoratu (od 4. marca przechodzą bowiem 
rządy w ręce nowego prezydenta, Cleve- 
landa), demokraci zaś nie życzą sobie 
powiększenia amerykańskiego terytoryum 
i skłonni są raczej do utwoizenia z wysp 
Sandwich stacyi wojskowej na pełnem 
morzu, mającej jedynie strategiczne zna­
czenie.

Rada państwa.
Telegramy Oas. Nar.

W lcdoń  dnia 31. stycznia. Subkomi- 
tet komisyi podatkowej dla wstępnych 
obrad nad podatkiem zarobkowym nie 
przyjął projektowanej przez rząd taryfy 
dla podatku zarobkowego za podstawę 
dyskusyi szczegółowej. Na następnych 
josiedzeniach toczyć się będą obrady 
lad tem, jaka taryfa ustanowioną ma 
oyć w miejsce projektowanej przez" rząd 
i jakie przepisy w ogóle mają być roz­
strzygające przy rozkładzie podatków za­
robkowych.

W iedeń d. 1 . lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby posłów ukończo- 

wiązuje włościan silniej do gruntu, a na-Ino wreszcie rozprawę generalną nad e- 
 I ___  ̂ . r . ;n im m - » r u s z e n i e  sicwet uniemożebnia im prawie ruszenie się 
z niego, w ogóle wszelkie niekorzystno 
dla szlachty artykuły zwodu Prażmow­
skiego pomija. Zwód Goryńskiego ukoń-

■t K9Q rr rlenlrii 1iibyśmy, w grze zwłaszcza, więcej ope- czony w r. 1538 wyszedł z druku 1541. 
ro ffe g o  tonu.

Chóry trzymały się wybornie, rzecz 
całą przygotowano starannie, co też na, jl . ,  ,  * ■ , ■
animusz przepełniających salę słuchaczy U S t Ł t l l l O  W lS LC LO IH O S C l. 
znakomicie wpłynęło...

* Eepertoar teatralny W teatrze hr
JfKarbka:

S^mnnta Przybylskiego. Jutro we czwartek I Ł.yeti z kończ
S t o  3 “ l - d ™  -  J‘ k
tragedya w 5 aktach Szekspira; wieczór o 
gadzinie ?. „Straszny dwór", opera w 4 a- 
kUoh Moniuszki. Występ pp. Aleksandra My- 
szugi, Rudolfa Bernhardta i Juliana Jero- 
taina.

_________  W  sprawie programu, na podstawie
D ziś we środę po rsz  drugi k tó rd go  rzą d  m ó g łb y  l ic z y ć  n a  p o p a rcie  

w  św iat", kouiedya w  3 aktach trzech  w ię k s z y c h  k lu b ó w  p arlam en tar-
. „ „ . . i ,  - K oń czon o n a  ra z ie  o b ra d y . L e -  

td z d a je  się z a r ty k u łu  u- 
N. fr  Pressie —  je s t

P em ięd zy  h u m orystam i współcze- 
Męmi Niemiec » 6Kży się pierwsze miejsce 
Juliuszowi Stettenheimowi, który od lat trzy-

mieszczonego w 
zupełnie zadowolona z brzmienia wspo­
mnianego programu. Jutro w czwartek 
odbędą się posiedzenia poszczególnych 

(klubów a także i Koła polskiego, na 
których prezesowie zakomunikują pra 

i wdopodobnie posłom program przez rżąc 
| wypracowany.

Kilku robotników peszteńskiej rzado ouiiuMowi orettenneimowi, Kiory oa iai h-»j - i • ,
idestu bawi publiczność wesołymi utwór* L  zdaje, daiśsię skończy,^nieważ^oczy- 
llil SWeHO niewvc,7.fimanp/Tn dnwc.inn Obecnie , . r Jmi swego niewyczerpanego dowcipu. Obecnie 
Stettenheim wybrał się podróż okrężną po 
wszystkich krajaeh monarchii austryackiej,

niouo robotnikom ustępstwa.

generał

. . „ 4 . ,•  , . . , - _ i K o m isja  w ojskow a rajch stagu  niem iec
,  do. Lwo; |  kiego w ybrała w czoraj subkom itet d l, 

wa, gdzie odczyta kilka z.najdowcipniejszych badania finansow ej strony przedłóż. Uia 
szkioów własnego pióra. Odczyt ten odbędzie L o jsU w e g o  
się dnia 13 lutego. J

* Odezwa. Prof. uniwersytetu krakow- Z  W a r s z a w y  d o n o szą , że  
skiego, dr. Józef Rostafiński, ogłasza co nu- H u rko p o w o ła n y  te le g r a fic z n ie  pr/.-z ca 
stęp u je. „M am  zam iar w ydać w „Bibliotece ra o d je ch a ł d. 30. s ty c z n ia  do P e te rs  
pisarzów  polskich" „Problematu Aristote- b urga. P o w o ła n ie  to u ia  s ta ć  w zw ią zk u  
łis“ . Gadki z pism a w ielkiego filozofa A r i - I z dyslokacyą w o jsk , tu d zież  z budow ą 
łtotela  i  też inszych mędrców tak przyrodzo-1 (jolpj s tra te g ic z n y c h  w K ró le stw ie , 
nej, ja k  i  lekarakiej nauki, z pilnością w y ­
brane pytania rozm aite o składności czło I g  P a r y ż a  d o n o s z ą : W  Iz b ie  p o słó w  
wiecayeh członków  rozw iązujące, ku b iegło-1 r>rze(j ł 0żył' w czo raj rząd  p ro jek t u staw y , 
ie i rozm owy ludzkiej tak rozkoszne jako  i I ro zsiew au ie  n ie p o k o ją cy ch  w ie-
pożyteczne , tłóm aozenia A udrzeja (Glabera) ’ 1 -
z Kobylina- W ydanie Undlera z roku 1535.
W  egiem Plaraiach' które mam przed soba, 
brak mi kart oznaczonych kustoszami.- M 8 
N. oraz dolnej połow y karty N r. 2-gi. Ktoby 

- - " te karty *15"  ------   - J

która — , , .
|ści o kasach oszczędności naznacza karę 
od 2 miesięcy ( 1) 2 lat. Izba przystąpiła 
natychmiast do obrad nad tą ustawą. Mi 
nister skarbu Tirard przedstawił ni- pa-

p0» . M  »  g j .  w S ;
r y S e  z a w ia d o m ić " . ° ten‘ uczestników kas oszczędności państwo
feakąweaa™ przedstawiają jako złodziei. Cassagnac

I zaatakował ostro rząd. Panika powstała 
(wskntek przyznania rządu, że pobierał
również z prywatnych banków kapitały 
dla tajnego funduszu, zresztą lokowanie 
kapitałów w papierach rentownych jest 

Na onegdaj szem Posle, , n*u d -28 sty- niebezpieczne. Przemawiał jeszcze rnini- 
• n »pdłożyt P' dr’ Aleksander C z o- ster prezydent Ribot, pocz-m ustawę 

czma pr * q  dyaryuszu oblężenia I znaczną większością głosów przyjęto.
ł o w S K i  r , r. 1656". Dyaryusz — 1---------
fen ^ k tó reco  autorem j ebt J “ łn it a | O rzeczen ie sędziego f'ranquevil!«  u
imiierrinni nrzem y skiego, 2u . . . P r l̂®', w olniło od dalszego docbodzeuia sądowe- 
g e n t w  jeS n ym  z  r ę k ° P ^ , ob̂ 10t^ | g o  trzech  tylko  oskarżonych : Rosehea,

U rnacvi Z am ojsk ich  w Wars-awie. I o xheveneta i dep. Arene; co do pozosta 
ZT imtlrrneiD oblężeniu L w ow a, ruszyli UyCh czterech deputowanych i czterecł 

 ̂ i nad San zdobyli Jarosław 1 1 senatorów, kwestyę, czy oskarżenie ma 
gzweazi J)nia 8  marca zblizyJi J wniesionem, rozstrzygnie ostateczni
obiegli Piwm y1Sł- jakiegoś żyda pod paryska Izba karna, złożona z sześciu
się pod praewc*'a • v,rzyjęło strza radców apelacyjnych, pod przew odni-
miasto, które ieh .c,  ̂ a gdy ks- ctwem prezydenta Blocha. Posiedzenie
łami, tak, iż musieli us P »  ̂ karnej odbędzie się dopiaro pojutrze.
O etrogski p rzy sła ł dwie ^  duch p rieCiw uchwale tej Izby p rzysłu gu je  ob-

atem ministerstwa oświaty.
Bendel polemizował z Massarykiem, 

poczem omawiał żądania klerykalne co 
do szkoły ludowej.

Antysemita Hauk żądał ogiamczenia 
liczby słuchaczy żydów w wyższych za­
kładach naukowych.

Kronawetter domagał się ustawy nor­
mującej gminy parafialne.

Min. Gautsch wyraził swe niezado­
wolenie z powodu uwag Kronaweitera o 
zakon scli*

Klerykuł Morsey polemizował z Kro- 
nawetterem i bronił działalności zako­
nów katolickich.

P i u i ń s k i, jako referent centralnego 
zarządu etatu oświaty, wytyka, że w dy­
skusyi za mało zajmowano się rozwojem 
sztuki. Możnaby bez zbytniego ograni­
czenia klasycznych studyów, podnieść 
przecież naukę literatury i sztuki w gi- 
mnazyach. Co do szkoły ludowej, Koło 
polskie trwa zawsze na stanowisku, że 
szkoła należy do kraju, przyjąwszy je ­
dnak program orędzia cesarskiego, nie 
podnosi na razie tego życzenia. Koło 
kładzie nacisk na rtdigijne wykształce­
nie młodzieży i zawsze przypominać bę­
dzie rządowi, że i w szkołach symultan- 
uych wychowanie powinno być moralno- 
religijne ni. Muwca polemizuje następnie 
», Kronawettercin. Wyeliminowanie ze 
szkoły wychowania religijnego ciężką 
wyrządziłoby ludności krzywdę. Poseł 
Zalliuger posuwa się w żądaniach za 
daleko, ma jednak słuszność,'twierdząc 
że religijne wychowanie stanowi nej 
skuteczniejszą broń przeciwko socyaliz 
mowi. Wreszcie wyraził referent zadowo­
lenie, że poseł Fournier nie przemawia4 
przeciwko religijnemu wychowaniu. (Ży­
we oklaski).

Po przyjęciu otatu centralnego za- 
zadu, rozpoczęto dyskusyę nad etatem 

wyznań.
Kronawetter dopomina się o ustawę 

regulującą stosunki parafialne, żąda dla 
katolickiej ludności podatku wyznanio­
wego na opędzenie potrzeb religijnych. 
Jeżeli gmina nie zbierze dostatecznej 
twoty, powinna być przyłączoną do dru­

giej parafi'. W tym duchu wnosi re- 
zolueyę.

Mm. Gautsch zastrzega się przeciw­
ko pogardliwemu sposobowi traktowania 
kongregacyj duchownych przez Krona- 
wettera, poczem odpowiada na niektóre 
zapytania poprzednich mówców.

W końcu posiedzenia interpelował 
Tausche co do sprzedaży chleba w o- 
znaczonej wadze i żądał, by cena i wa­
ga chleba obowiązko o na tymże był« 
uwidocznioną. Odnosi się to także do in ­
nych ważnych artykułów spożywczych 

Następne posiedzenie w piątek.

handlowego z Serbią i ewentualnie 
przedłożenia co do Podolskiej i innych 
kolei lokalnyoh.

W ie d e ń  d 1 lutego. Według donie­
sienia tutejszych dzienników, rządy au- 
stry a ck i i węgierski mają już w dniach 
najbliższych przedłożyć parlamentom 
umowę w sprawie traktatu handlowe­
go z Serbią.

Wiedeń d. 1. lutego. Doniesienie 
Pol. Oorr. z Budapesztu stwierdza, iż 
podróż do Wiednia prezesa gabinetu 
węgierskiego dra Weckerlego, kiórą 
przedsiębrał wczoraj, nie stoi w żadnym  
związku z j'akiemikolwiek zmianami w 
onie gabinetu węgierskiego.

Wiedeń d. 1. lutego. Wbrew wczo­
rajszym pogłoskom o rzekomym zama­
chu na życie cara, donoszą dziś z Pe­
tersburga, że car był obecny na wczo­
rajszym balu dwoiskim i rozmawiał z 
wielu osobami.

Wiedeń d. 1. lutego. TaafFe miał 
wczoraj w Izbie ministeryaluej parla­
mentu dłuższą konferencyę z deput. 
Plenerem. Równocześnie odbyła się 
konfereneya ministrów Schoen oorna i 
FalkenLayna z hr. Hohenwartem i dep. 
Deymem.

B e r l in  d. 1. lutego. Rząd niemie­
cki przyjął w zasadzie propozycyę 
Rumunii względem traktatu liandlo- 
«ego. Traktat zostanie w najbliższym 
czasie zawarty. Zawierać będzie klau­
zulę państw najwięcej uprzywilej owa- 
nych, tudzież przyrzeczenie uiepod- 
wyższenia taryfy wchodowej podczas 
trwania traktatu.

Berlin d. 1. lutego. Tutejsza A  lig. 
ReicHscorr., która miewała stosunki z 
rządem rosyjskim, donosi z Petersbur- 
g a : W tutejszych kołach dyplomaty­
cznych wielce uraziło, że prasa fran- 
cuzka komentowała i krytykowała toast 
cesarza niemieckiego na cześć carewi­
cza na bankiecie oficerskim. Car oso 
biście wyraził swoją radość, że cesarz 
Wilhelm jego przedstawił jako palady­
na zasady monarchicznej, i szczgóinie 
podniósł, że jako monarcha konserwa­
tywny z kretesem potępia skandale pa- 
namskie.

Petersburg d. 1. lutego. Zapowiedź 
rządu, że ogłaszać będzie sprawy 
przedkładane Radzie stanu do zaopi­
niowania, którą przyjęto jakby wej­
ście rządu na drogę prawie konstytu­
cyjną, ziściła się. Dziennik rządowy 
ogłosił te sprawy, ale ogłoszenie to 
formą i treścią zupełnie rozczarowało 
prasę rosyjską. Spis spraw poda­
je  tylko tytuły projektów ustaw, 
bez żadnych bliższych wyjaśnień i 
szczegółów, tak, iż niepodobna wyro­
bić sobie sądu, o co właściwie chodzi.

Peiorsburg d. 1 lutego. Według  
Nowego Wremienia, udało się serbskie 
ministeryum oświaty do rządu rosyj­
skiego o  wskazanie wprawnych nau­
czycieli języka rosyjskiego i jego lite­
ratury, ponieważ rząd serbski naukę 
tego języka we wszystkich śiednich i 
wyższych szkołach jako przedmiot obo­
wiązkowy zaprowadzić zamyśla

Grażdanin donosi: Gubernatorowie 
gubernij, które w r. 1892 z powodu

dzież wyrazy jego co do iloty angiel­
skiej i możliwego wypadku, że flota 
angielska ramię do ramienia z flotą 
niemiecką walczyć będzie przeciw 
wspólnemu nieprzyjacielowi, poczytują 
tutaj za wielce doniosłą manifesta 
cyę. Tribuna upatruje w tym toaście 
cesarskim dowód, że pomiędzy Niem­
cami i Anglią tajne przymierze istnie­
je. We Francyi odnosić będą aluzye 
toastu cesarskiego d o  siebie.

Monachium dnia 1. lutego. Książę 
bułgarski bawiąc tutaj, nadał kilku 
dostojnikom ordery, między tymi księ­
ciu Thurn-Taxis wielką wstęgą orderu 
Aleksandra.

H am burg d. 1. lutego. Senat 
Hamburga rozporządził, że wszyscy 
mieszkający w Altonie (tuż pod Ham­
burgiem) urzędnicy miejscy, około 
.1.000, muszą się przenieść do Hambur­
ga —  kawalerowie natychmiast, a żo ­
naci, skoro im stosunki czynszowe 
pozwolą. Rozporządzenie to wywołało 
ogromną wrzawę.

Belgrad d. 1. lutego. W  kołach, 
znoszących się z rządom czarnogór­
skim, twierdzą, iż Czarnogóra zamie­
rza wnieść we Wiedniu przedstawie­
nia przeciw przebywaniu Maszo Wer- 
bicy w Hercegowinie, i że w Cetyni 
się spodziewają sukcesu w tej spra­
wie.

Belgrad d. 1. lutego. Car osobiście 
telegrafem gratulował królowi Aleksan­
drowi z powodu pojednania się jego ro­

dziców.
Krążą tu pogłoski, że Milan w Pa­

ryżu obłożnie zachorował.
Waszyngton dnia 1. lutego. Izba 

posłów przyjęła wniosek wysadzenia 
komisyi śledczej dla zbadania, czy któ­
ry z je j członków nie umaczał palców 
w funduszach panamskich.

2 ry n k ó w  to w a ro w y c h .
Zboże i produkty rolne.

Lwów 1. lutego. Bank roln. notuj* ta 100 
kilogr. looo Lwów: Pszenic* gotowa 7 10 do 7.50. 
Zyto gotowa 5.80 do 6.10 Owies obroazny 5.20 
do 5.50. Jęczmień 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 do 
11.00. Groch 6.— do 9.—. Wyka i.50 do . 
Bobik 5.—do 5.50. Hreazka 7.— do 7.60. Kuku- 
rudza stara 5'50 do 5.90, nowa i  80 do 510, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 8 5 .- Koniczyn*
czerwona 60-— do 70,— biała 60.— do 75.__
szwedzka 60 — do 75.—. Tymotka 18'— do 25’— 
Spirytus za 10.000 iit. pret. looo bt»oye kolei l i ­
do 11 25 Uiposobienie nieco lepsze, oo do koni­
czyny słabsze.

Kraków 31. stycznia. Ze względu na słabsze
notowania targów zagranicznych, młynarze tutej­
si usiłowali obniżyć cenę pszenicy, jednakowoż 
usiłowania te w bardzo małym tylko stopniu po­
wiodły się, ponieważ sprzedający do ustępstw nie 
są skłonni. W tych warunkach ceny z małą tyl­
ko różnicą utrzymały się, jednakowoż odbyt nie 
mógł się rozwinąć. Zapotrzebowanie żyta jak by­
ło, tak jest małe', gdyż młyny wodne z powodu 
ciągłych mrozów mają ruch zastanowiony i ża­
dnych od dłuższego czasu nie robią zakupów. Po­
pyt ua jęczmień był cokolwiek lepszy, lecz za­
wsze w stosunku do zaofiaro wanir jest za mały i 
dlatego ceny nie doznały rzeczywistego polepszenia.

Płaoono pszenicę białą 8'10 do 8'40, ozerwo 
ną 7'90 do 8 25, żółtą 7 90 do8 25złr.; żyto 6'70 
do 7—  złr.; jęczmień browarny 6 — do 6'50, na 
kasze 5-50 do 5-65 złr.; owies 5'70 do 6 '— złr , 
rzepak 11-25 do 1185 złr.; koniczynę ozerwoną 
55 do 68, białą 65 do 75 złr.; wszystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu

»Viedeń 1. lutego ( telegrafotcune).
£ Nowego Jorku nai.„zty słabsze noty i 

wskutek tego zaczął się targ od niższyoh kursów 
ale następnie pod wpływem depesz peszteńskioh! 
które don losły o wielkim popyoie za pszenicą po 
cenach stałyoh, i tu popyt wzrósł tak, że kursy 
podniosły cię o kilka centów i ku końcowi ceny 
tylko o 1 do 2 ct. stały poniżej poziomu sobotnie­
go. Ostatecznie notowano:

Fszenioa na jesień 7-84 do 7-86, na wiosnę 
7.65 do — , na maj-czerwiec 7 63 do 7-64 
Zyto na wiosnę 6-69 do 6 70. na maj-ozerwieo 
o b i do o o2 . Kukuiudza na maj-o^erwieo 5‘08 
do — . Owies na wiosnę 5-91 do 6.92, Rzepak 
na styozeń-lutv 12 75 do 12 85, nuwy rzepak — 
no — . Kalarepa na sierpień i luty loco Wie­
deń — do — , na sierpień i wrzesień —.— 
do — .

D zia ł ekonomiczny.
— Zakład kontu  macy jn y  w Bialę

z dowodu stwierdzenia zarazy pyskowej 
zamknięty aostał celem dokładnej desin- 
fekcyi i aż do o ,1 wołania wzbrońiouem 
est wysyłać tam świnie dJa oDserwacyi. 

i —  N ie w y p ła c a ln o ś ć .  Wiedeński „Cre- 
ditorenrerein" ogłasza niewypłacalność Elia­
sza Ettingera we Lwowie.

— k on w ersy*  Czyniąc zadość licznym 
zapytaniom posiadaczy papierów wartościo­
wych obecnej konwersyi polegających, dono­
simy, iż filia c. k. uprzywilejowanego austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemy­
słu we Lwowie plac Maryacki 10, przyj­
muje zgłoszenia nietylko do konwersyi wszyst­
kich papierów wartościowych, objętych ogło 
szonym przez nas prospektem, ale także 
zgłoszenia do konwersyi w i n k u l o w a n y c h  
e f e k t ó w  k o n w er sy j n y cli tak austrya 
okich jak i węgierskich, przeprowadza kon­
wersję takowyoh i udziela w ogóle wszel­
kich wyjaśnień w hj sprawie.

—  W ie d e ń  i  1- lutego. Dziwąj ogłoszony 
zostanie prospekt subskrypcji 6 prc. pożyczki 
bułgarskiej. Subskrypcja będzi* otwarta ub 
część tej pożyczki, w kwocie 32 ,050 .000 
franków.

Kartofle.
Budapeszt d 1. lutego. Wskutek zasp

śnieżnych dowóz przerwany, to też ceny poprze­
dniego tygodnia się utrzymały. Brakło pewnych 
gatunków, jako to różowych i Magnum bonutt 
Notowano: da jedzenia żółte pierwazoj jakuści 
2 80 ptr q., różowe 2 70, na oele przemysłowe 0,90 
do 130 odpowieduio do miejsca przoznaezenia i 
zawartości skrobi.

Jarayua.
Wiedeń 1. lutego (telegrafowany. Ce„y 

en gros . zielona kapuita włoska 0-35—0-96, nie­
bieska 0-50—095, biała kapusta l '20 -8 '00 . zwy­
kła kwiatowa J'60—7'00, taż włoska 3-68—4-90 
za 30 sztuk; szpinak 0'30—0'36, sałata Brunkres-
sr 0'J6—0-40, polna 0'80—1-80, lwi ząb 0-65__
0.75 za kig., cykorya 0-30-0 '60  za 30 zztuk 
azparagów wiązka 1-50—3-—.

Spirytus.
Wiedeń 1. lutego (telegrafowane) Dążność

była dziś nieco słabszą; noowano spirytus kon­
tyngentowy z natychmiastowa dostawa 13 70 do
13-80,

Budapeszt 30. stycznia.
13 73.

Spirytus 13'50 do

W iadom ości giełdow e.
Lwów dnia 1 lutego. (Z Izby handlowej).

•ow ief A k cje  za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika A . Mysłowski z Żubrzea. M, hr. Ledochoń

m z  - i e k a ć  J a r a s z * . * : - * * * -  2 Wo,“ k" " i" -

Towary koloidalne
Iry jest dnia 10. stycznnia. K i w a  za 100 klgr. 

kin-. Kie zwykła 67-— do 74 —, lepsza 75 — de 
79'—, najlepsza 80 — do 85 — ; Santoe Good Ato- 
rag* na styczeń 85'75, na marzec 8275, na maj 
80o0. Cukier czyszczony na marzec 1425 iu&iek 
memieoktoh.

n L lutego (telegrafowane). Cukier c
Prngł >17*40, z Kolina 17-1U, z Jiussig 17 70, na 
tuty 1 , 70, rafinada pierwszej jakokoi 36-60 do 
do 75, spirytus kartoflany z Pragi 49 25.

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 lutego 

Hotel Źorżu. O. Orłowski z Połoniec.

do pomocy rządowej, w sprawozdaniu 
swojem oświadczyli, że użyty wów 
czas sposób pomocy za pomocą poźy

— do 215. —. M. lir. Wolański
Listy zastaw ne za 100 z ł.: Banku hipot. gal 

Źe u ż y ty  w ó w - ó°/„ l«sow w L l*t 101.10 do 101 80, 570 * 19c/« 
prum 108.00 do 109 !0, 4 '/,%  los. w 50 lat.luO —

  t _ '  do 100 70. Banku luajuwego 4 7 ,°0 los. w 61 lal
„1- K o r d n i e k o r z y s t n i e  o d d z ia ła ł iltt 100—do 100.70. Tuwan. kredyt, gal y.ioiusk 4“czek b a rd zo  rne y  ..8.40. w , lVj Ut 95dio.deCZBO. - 97.70 (to 8  40. 4" „ los w 1 11/. lat 9e 00 ile — ,

moralność ludu. 1 ożyczkę brali nawet 4,^0o ios w'ó2l ioo-oo do toi.30, 4°/o los. w 56
tacy którzy ich nie potrzebowali, ale latach 95.60 do “96 to.

TELEGRAMY.

miastu, uo )  1 rckurs do trybunału kasacyi-
wstąpił w oblężonych. Odmownie odp , [winiony^ ...... że minister s n n .
moc zagrożonemu
wstąpił w oblężonymi.  ---------  , H
w ie d z ia n o  n a  w e z w a n ie  S zw e d ó w  do poa
dania się; szturmy szwedzkie odparto, a 
jnimo, że Szwedzi zajęli klasztor Bazy­
lianów pod miastem i z niego poczęli o- 
gtrzeliwać bramy, mieszczanie trzymali 
gię dzielnie. W nocy z 10 na 11 marca 
p rze p ra w ili się Szwedzi przez zamarznię­
ty San i uderzyli na bramę lwowską, 
lecz zbudzona załoga odparła zamach, 
nieprzyjaciel począł się cofać, a pod co­
fającym się załamał się lód i 165 Szwe­
dów znalazło śmierć w nurtach Sanu. 
Przybył wprawdzie Szwedom na pomoc 
jenerał Douglas z trzema działami, ale i 
teraz odrzucili mieszczanie wszelkie we 
zwania do poddania się, a. Sdy Czarnęcki
Stefan zbliżył sie z wojskiem na olsiecz
Przemyślowi, S z w e d z i oie dokonawszy 
niczego, po 8 -d n io w em  oblężeniu umknęli 
z pod miasta.

Następnie odczytał p. dr. Alojzy W 1- 
n i a r z  .W stęp k r y ty c z n y  do zwodu Sta 
tutów mazowieckich Piotra G o ry ń sk ieg o  
* roku 1540U. Prelegent zwracał uwagę

n Tem ps donosi, że m inister spra
g î- n ici zam ierza  Izb ę  k a m ą  w zu io -

W,,V rada sen atu ap e lacy jn eg o , c ljcą c  tym  
cn ie  rauą r  u c h w a ł w

sposobom  pod noi, łccz p o zo sta ją -
sp ra w ie  n iety lko  ko n tro lą  s tro u -
fej p rócz tego  P ^ S b H - z n e j .  Z w ię -
u ictw , p rasy  i oj>  ̂ rów D ież w
kszon e gro n o  r a d c ó "  f «  . G r a g a o .
r . 1 8 8 7  sp raw ę p re ftk t  p Jnego aktu
ua. obwinionego o spaleń j
z do ku m en tó w  W i l s o n ^

Jat s6 cb .ć ,
w  B u k a re s z c ie , jed n a k o w o ż um kną

dobno n a  J a ssy  do Rosyi*

Gabinet belgijski uważa -  do .
parlamentu za nieuniknione 1 
mił o tem króla.

Jak z Londynu donoszą, wbrew 
kazowi policyi wyruszyło wczoraj 
ludzi bez pracy z Tower-IIili przez City 
przed parlament. Polieya rozpędziła tłu-

K olom yja d. 1. lutego. Rada gmin­
na na wczorajszem posiedzeniu uchwa­
liła jednogłośnie nadać panu namie­
stnikowi Kazimierzowi Badeniemu 0- 
bywatełstwo honorowe miasta Kołomyi.

W iedeń d. 1, lutego. Jak słychać, 
z ogłoszeniem programu większości w 
poszczególnych klubach, akcya co do 
wytworzenia stałej większości parla­
mentarnej zostanie zakończoną. Z po- 
szczególnemi klubami nie będzie ża­
dnych dalszych rokowań co do pro­
gramu. Spodziewają się, źe kluby nie 
będą żadnego stawiać oporu progra­
mowi, ale też nie przyjdzie do ścisłej 
łączności pomiędzy klubami, tylko za­
pewne trzy kluby będą równolegle 
postępywały, tak, iż program prac, za­
kreślony teraźniejszej sesyi Rady pań­
stwa bez wypadków załatwiony zo­
stanie. Mają być jeszcze przedyskuto­
wane: ustawa o fałszowaniu wiktua 
jćw, ustawa o regulacyi procederu bu­
downiczego, przedłużenie traktatu

otrzymawszy, bardzo przebierali v. ro­
botach, które im proponowano. Guber­
natorowie proponują przeto na przy­
szłość tylko nastręczanie zajęcia, 1 
chleb i inne wiktuały aby po cenacli 
normalnych sprzedawano,

Ministeryum spraw wewnętrznych 
pomnoioło liczbę urzędników, którzy I ku 1873l ffjj. w ^  
zostali delegowani dla żywienia ludno- 1 * "
ści, dotkniętej głodem w skutek ze' 
szłorocznego nieurodzaju.

L isty  d lużue n* 100 7.7. Gal. Żalił, ki wi włos,
wlikw. -  .— d o  . Ogólungo rolnioao Itroilyl
Zakładu dla Oatioyi i Bukowiny w likw. 6°.„ los 
w 15 latach 50.— . do —.— .

Obllgl za 100 zł.: Indomnizacyjno galic. 5«
iu. k. 105 — do Galie, funduszu uioniiia-
eyjncgi 4'/n 96 50 do 97.20. Buków, funduszu 
niojunaoyjnego 5*[„ 102.— do 102.70. Kom. banku
kin owego 6°]0 w. a. I. ein. —'— d o  , 5 U,
II. ciu. 101 80 do 102.59. Pożyozk a k lafowa z 10- 

103.50 do z roku 1883
, 4*1,, 9150 do .

o łc z k o w ie c . 
z Panczówki G Plnt, ,

Borysławia. O Noss ze Szczecina o  Wosutka z Tnniopoln. 0

'  o d e s ł a n e .

Losy: Losy miast* Krakowa 2 4 — Jo
Losy uiiajta Stanisławów* 40. — do 44 —.

7 6 -

4Vul u ty : llillul cesarski 5.03 do 5.73. N.i(>o-
„  _ . ,i j  1 1, c ,  I kondor 9.56 do 9.00. Póiiiuneryał rosyjski 9,6(1Paryż d. 1. lu te g o . N a m ity n g u  bo- L  _  Kub(J, m  s,.0j111/y 12/ - ; io , 2-

—  -• ------------------------------------------------------------------------------------------  - 1U0

Akoye r.a sztulif): Manku gal. dla lmndlii
przeui. w Krakowie po 200 zł. —. - do —. 

Listy zistunne: O pr. Zakładu kred. ziemsk 
rozszerzanie oszczer-1 w Krakowie w I kw. 100.50 do 101.50.

Losy : Miasta Krakowa 23 75 
Waluty: Rubin papierowo m  100 122.50 di 

123-50 Rubel s ebrny obrączkowy 1.15 do 1 25. 
20 frankowka ważna 9.55 do 9.65.

Warszawa dnia 31. stycznia

cyalistów i anarchistów w sali Favió tmbol rosyjski papierowy 1.22-5 do 1.245 

przyszło do bójek, a gdy polieya o-'' 'a8‘«k
próżniia salę, przeniosły się bójki naj Krabów dnia 31. stycznia,
ulicę. Kilka osób aresztowano.

Paryż d. 1. lutego. Projekt ustawy 
według której
ctyeh pogłosek, mogących wywołać 
panikę i spowodować ludność do wy­
cofywanie wkładek z kas oszczędno­
ści, będzie karane więzieniem od 2 mie­
sięcy do 2 lat, lub stósowną grzywną, 
uchwalony został w Izbie deputowa­
nych 326 glosami przeciw 178.

K olon ia  d. 1. lutego. Koln. Ztg. 0- 
trzymuje z Petersburga, ze strony jak  
najlepiej poinformowanej ponowne po­
twierdzenie, iż stanowisko ambasadora 
rosyjskiego w Paryżu, br .Mohrenhei- 
ma, jest zachwiane.

Londyn  d. 1. lutego. Wedle wia­
domości nadeszłych z Kairo w całym 
Egipcie objawiać się zaczyna ruch nie- 
nieprzyjazny Anglikom. Dla utrzyma­
nia spokoju mają być jeszcze dalsze 
posiłki wojskowe wysłane.

Użyni d. 1 lutego. Toast ces. W il­
helma na cześć ks. Edyuburskiego, tu-

5 proo. Listy zastawne ser 1. 102,5t>, ser. V. 
102.20. 4 pr. likwidacyjne 99.15. 5 pr. warszaw­
skie sur. 1. 102-40, ser. V. 101 80 .

Wiedeń d. 1. lutego (telegrafowane).
Ronty: wspólne papierowa 98."0, srebrna
75, austr. pap;orowa li.......

pap. 102 40, złota 114.70.
ilieye przedsiębiorst w transportowych : Ko
Carola Lu iw. 220-50, Czerniowiaekicj 254 —.

98.75, austr. pap;orow» 102.10, złot* 1 i6'55, węg 
Ł ta

A ke;
l«i Kar
Półnoonej 286'5'J,. Państwowoj 298-37, Północno- 
zachod. 232 75, Węp. półn.-wschod. — , Połu 
dniowej (Lombardy) 93.87.
. Akcye banków: aiisti. wygiursjL na 00 1 zł. 

1003-—. anglu-aiistr. 15 i.—, LiinderfShku 238 
Unionbanku :'49 25.

Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 105.— 
Gal. propina.yjno 97.20, buków, propin. 102.35.

L osy : Komunalne wiedeńskie 170.—, austr. 
Osorw. krzyża 19.26, węg. Czerw, krzyki 18.25 
Cisańskie — . Bazylika 6.70, Tureckie 44.15.

Walnty: Ruble papier. 12 950, 20-msrkówki 
1P86, 20-lrankówki 962.

Kantor wymiany
c. k. iiprz. akc. Banku hipotecznego

powołując Się ua poprzednio ogłoszo- 
ią k o n w e r a y ę  w a lo r ó w  a u « t r  

1 w ę g ie r s k ic h , którą u s k u t w S  
*e l iu z ^ c  ż a d n e j  p r o w i z y l ,  

/  uiica o agę, i ż  te r m in  k o n w e r -

b f e ż U?  Z d n ł e m  7 *
Gdyby w dostarczeniu ua powyż­

szy turni i u elektów do konwersji prze- 
4 iia.cz „ych  za h -dzila jaka truduość,
‘ ystarcz 1 zgłoszenie się tudziei *ło- 

żere  odpowiediiej kaucyi, e fe k tó w  
zaś d o s ta r c z y ć  m o żn a  n a jp ó źn ie j 
d o d n ia  1. m a ro a  br. 771?

Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych

D r. K a zim ie rz P o d le w sk i
po odbyciu Bpecy: im-oli stndjćw u* kii 
iiikadi prolosorów i om uicr i Bcsnier w 
Paryżu Laaeara w Berlinie i K onosiJe
w Wiedniu —  iiiie.sr.kn pr/y ul icu^ u-°’  
-k ie g o  I. 10 (dom  p rzccb  ,Ji|| S ° b le - 
548 Wałowej 1 ij)

Ordynuje, od ! 1— l a  i od 8 - S

Koposiego 
'"obie- 

z ulicy

Dr. Staniśław Sochanik
hyły lokaiz na klinie* prof. Kapo.iego i oddzU* 

prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński I. 15. I. piętro 

Ordynuje od 11 12 i od 3—5,

S p e c ja l i s t a  c h o ró b  s k ó rn y c h  i w e n e ry c zn y c h



GAZETA NARODOWA % Czuatlkił dria 2. Litego 1893. Nr. 27

k i H O B f t t i  O G Ł O S Z E N I A
po c«*ncie od wyrazu.

MAGLE pokojowe, bardzo praktyczne, 
sztuka iłr. 2V—, poleca Piotr Chrzą- 

stowski, handel ieDzny, wc Lwowie, pla<- 
Kapitulny 1 (napizeeiw katedry). 46n

Ha n d e l  k o r z e n n y  i win Karoi*
Kohlmana w Samborze poszukuje po 

mocnika handlowego od 1. marca. Wł-.ia 
jaey językiem niemieckim maję pierwszeń- 
»two. 463

C'H M IE LARZ i ogrodn;k mogący się wy- 
> kazać chlubnlmi świadectwami poszr 

kuje posady od 1. marca 1893. Łaskawe 
zgłoszenia adr.: Ż. M. poste restante Du 
biecko. 461

BU  RO W Y W IID O W CZE Stanisława 
Satały, ulica Sykstuska 6, poleca rząd 

ców ekonomicznych, leśniczych, egzamino­
wanych egroiników, gorzelnikow, bony 
panny słoźące i sługi wszelkiego rodzaju.

PANU Bogdanowi towi w odpowiedz. Sza­
nowny ów a nieznany mi dotychczas 

pan, przysłał do mnio przez służącego frak. 
niekwalifikujący się wcale do odnowienia 
bez polania terminu dostarczenia tekoż. 
Gdy zgłaszającemu się poń na drugi dzień 
p. Bogdanowiczowi oświadczono, że frak 
nie zrobiony, tenże cbelżywemi słowy go 
odebrał i mnie do tego w ,-tazetach niesłu­
sznie szkaluje; a dla zai obieżenia podo­
bnym kapryśnym wybrykom , sprawa ta 
oddaną będzie sądowi. Dawid Schwarzwald

R ZĄDCA EKONOMICZNY, żonaty, któ­
ry kilkanaście lat pozostawał na jeduej  

posadzi* w pierwszorzędnym majątku, pole
swe usługi ud wiusny b. r. Adres : -Tan

Szarndzki w 
Stary.

Cewkowie, poczta Dzików 
464

Obrotni agenci
którzyby zająć się chcieli rozprzedażą na 
raty prawnie dozwolonych losów, mogą 
otrzymać wysoką prowizyę, ewentualni- 
stałą płacę. Oferty adresować: ..Bank- 
hausy J . LSry, Bndapest, IV ., Hat- 
rauergasse 15.“ 4187

NOWI WYNALAZEK

u u i H O R A
ED. PINAUD
M ydło.............................  a l’(X0RA
Essenc^a dla chustek i  l’ IX0RA 
Woda tualetowa. . . .  A l’ IXURA
P o m ada  , .  a  l’IXuRA
O lejek ..............................  A l ’IX0 RA

P u d er ry ż o w y  A l’IX0RA
K o s m e ty k    A l’IX0RA
37, BonP de Strdabourg, 37

’  0 * ° ® *
ikt-

Składy główny w księgarni:

J a k u b o w s k i  &  Z a d u r o w ic z
we Lwowie, plac Maryacki.

Du a i s t w o  p n l n i H
pewnej f i li i  f a b r y c z n e j  w e  L w o w i e

F  jest
(damaj mogąca złożyć kaucyę, znająca ję­
zyk polski, niemieski i możliwie francuski. 
Szczegółowe oferty pisane w języku nie­
mieckim wraz z foiogratią a pod adresem : 
„Verlasslich“ , należy przesyłać do Admi 

nistracyi Gazety Narodowej. 4210

'WW~ C ł i f t e a g or
B NAJLEPSZA

W yszedł z druku i jest do nabycia w księgarniach
zeszyt I. (kurs II.) dzieła p. t.

u r
£
<

= =

METODA1
CO
>

J t

czyli Podręcznik Konw ersacyjuy P. v. Reussucra do nauczenia sie 
rozmawiać pu angielsku w bardzo krótkim czasie bez pomocy nauczy­
ciela. — Przy pomocy podręcznika tego mogą sie uczyć angielskiego ję ­
zyka tak osoby obeznane już z tymże językiem, jak również osoby, św..- 
io rozpatrywujące naukę, przytem nie tylko osoby wyżej lecz nawet ś.‘e 
dn;o i miernie wykształcone. Oprócz rozmówek polsko-angielskich, mie­
ści się w tym podręczniku zbiór vyrazów najpotrzebniejszych, przykłady 
g-amztyczne, wzory'listów angielskich, przewodnik dla podróżujących 
de Am eryki, a najgłówniej na w y s t a w ę  powszechną w Chicago ; wszy­
stko z poszczogólnein objaśnieniem w y m o w y  i dosłownem tłómaczeniem 

k polski. Dalsze 10 —15 l is tów  (z e szy tów )  w yc h od z ić  będą 
dni. — Ceua zeszytu 22 ct. — Skład główny

O
o

3 0
- i
3 *

H  na języ 

w sale

■ E S
księgarni B E Y F A k T H A  I  C Z A J K O W S K IE G O  we Lwowie.

D L A  P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H

W m m
co 10  B I  

w o wie. B I

Z a ło ż o n y  w  r . 1S50.

G u i t a i )  H o f b u i i e r

Fabryka fortepianów 3y41 
Wien, IX. Bezirk . Liechtensteinstrasse 76. 

2 v E Ig T 3 .c n  , . ,S f U L t2 5 f l - u .g - e l ‘% P i a n i n a .
Ł ązrównany ton, mechaniku i trwa,ość. Ceny niskie. Warunki spłaty ułatwione.

Wyborne |§|
n ie k le jo n e D T K I

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

FABRYKA TOTEK GYGABETflff fCH
A N T O N I E G O  G A W Ł O W S K I E G O

Sueic, lUiisu Sulims* I. 14.

r - w o a t o B o a o a o  l a o f f  o n o n o h o j b

W ażn e  dla W lbn. Duchowieństwa

W a n i  i l i t a m i  Filiera i S j f f i  we Lwowie
są do nabycia druki;

W y j a w  p r z y c h o d u  p le b a n ii , 
W y k a z  w olnych kapitałów  plebaniWykaz pobożnych fundacyj

po cenie 50 cć . za librę.
Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem® pocztowym 

z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy.— u w tv. za ust, przesyiaowy. m

o f l O B O B o n o n o a o B o a o B  o i o n o n o

KASY stare i nowe sprzedaje 
18 najtaniej

EMIL W El NER
Wien I., Salzthorgasse 4

K a ż d y  kaszel
jak niemniej wszelkie choroby przewo­
du odiechowego, gardła , płuc i piersi, 
tudzież trudny oddech , duszność, 
astm a, zafleginienie, kaszel kurczo­
w y, drażnienie krtani 1 początki 
suchot ustępują niszawodnie i najszyb­
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
środka: Herbaty św. Jerzego w pa­
kietach po 50 ot. i św. Jerzego pro- 
szkn przeciwkataralncgo pndełko 50 
ct. wroz z dokładnym sposobem używa­
nia. Skutek wideczny ju ż  po kilku 
dniach. Mniej jak 2 paaiety nie posy­
łamy. Przy wysyłce pocztą 20 Si. za 
opako anle i list frachtowy.' Zamówie­
nia adresować wprost d o : St. Georgs 
Apotheke Wien, V/2., Wimmergasse 33.

Skła 1 we Lwowie w aptece p. Pio- 
tia Mikolasza. 4173

D l a  k o m i t e t ó w  b a l o w y c h ,  4108
aranżerów i towarzystw jest rzeszą pożądaną zapamiętać sobie adres: Wieueii, 
Priiterstrafi* Nr. 14 ł 14. iOu sztulć orderów kotylinnowyeh 80 et de 5 złr. 
ezdebniejsze z t ulu, krepy, żartobliwe, neetalewe i najnowsze tury kotylle- 
mewe ed 20 ot. d« 4 złr. Perządkl taśeew, dla każdego towarzystwa na ż>- 
danie przesyłamy do przejrzenia,'sztuka ed 5 et. os 1 złr . Bygetfeny najtań­
sze w Wiedniu ed 5 et. do 1 złr. Kestjumy maskowe z materyałćw dla rań 
i panów, tudzież nowe ubrania kio wne—akie, marynarskie, ehiaskis , żo- 
kiejsił , narod.-we, żebracze, cygańskie, niedźwiedzie, małpie, żabie, 
słoniowe itp- od złr. 2'50 de 8 ił. Same pożyczenie gdzie indziej więcej 
kosztuje. Ws ilu za 10 uztak sortowane : a wierzące , kobiece , męskie po 
złr. 1 50. Brody, peruki, komiczne nakrycia głowy od 2 et. do 1 złr. Wa­
chlarze od 2 et. de 1 zł.' Ozdoby balowe, trykoty, kulki pękające sztuk 
)2 od 50 ot do 1 złr. udzuakl dla komitetowych z emali_ lub bsz , taniej 
jak wszędzie. Podarunki kotylionowe dla pań i panów 10*0 sztuk 4, 5 złr. 
Wiedeńskie bukiety koiylieuews za 50 sztur złr. 3, 4 i 5. Kulki śuiege- 
ws d» rzuesn;a w salonie 50 sztuk zł. 3. H erb/ 1 chorągwie 20 ct. do 1 zł.

N o w o ś ć  ! Nr. I. 0 W  G r a p y  b ą lo w o .  '7 9 #  Nr. II. N o w o ś ć  !
pięknych wt 

24 kuLk pękających.
200 wybieranych erderów 400 wspaniałych orderów; szarf i kokard. 

50 kulek pękkjąoyoh.
10 kulek sniegow/eh. D
50 bukieeików. .
50 atrap. 4® **•

7 wybranych tur.

50 ślicznych bukietów.
100 podaronków kotylionowych.

5 nowych tur.
Razem złr. 10-54 z epakowanism.

Tombole, loturye żartebli.re itp. złożone ze 100 sztuk złr 4 de ( , z 200 
sztui‘ złi. 7 de 15. Olbrzymi wybśr przedmiotów żartobliwych tylko w p:erwszym 
magazynie wiedeńskim K IX , Wiedeń, Praterstrasse 14 i 14 ICatalegi gratis. 
A di.Y  la telegr.. R I X , Wien II . Korespendencya w wszystkich językach.

Portrety olejne z fotografii
na płótnie, v,jkouane przez pierwszorzędnych malarzy w sposób -nysoce artystyczny, do­
starcza „ S o c i e t e  d e  P e i n t u r e  P a r i s i e i m e “ ? w  W i e d n i u  t y l k o  I .  a m  

Hot* B- —  Prospekty I* cenniki na żądanie gratis  i franco. 4141

t£UI HOTEL METROPOL ,
we Lwowie, pr^y ulicy Pańskiej róft Piekarskiej t. 2. %

W  Budowany i urządzony podłng nnjnowszego, najdogodniejszego i najwykwintniejszego systemu, ^  
jakoto : wspaniałemi urządzeniami pokojowen.i , oświetleniem elektrye/nem , wodociągami, połą- >5

czo n y  z resta u ra cy ą , k aw ia rn ią , składem  w in  i&p. ¥

n  N in iejszem  oznajmiam Szan. P T. Publiczności, że takowy z dniem 21. stycznia b. r. otwartym 
zostanie, I spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną u słu g ą  zjednam sobie 

£  ogólne zautanie. ^

5 g
d z i e r ż a w c a  h o t e l u  ..M etropo l"  i w ł a ś c i c ie l  h a n d l u  k o r z e n n e g o ,  w m  i t .  p. ^  

^  ■ u.lica, O z a - r n e c l c i e g r c  1 .  2 .  4176
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Wydział krajowy L. 5252.

O g ło s ze n ie
42:9

w sprawie konwersyi długu indemnizacyjnego
Galicji Kscbodiii], Gaiicyi nskoAuai i M im  Księstwa Kralawskieio.

Na p:'dstawie ustawy krajow«j z dnia 6. grudnia 1892 Dz ust. i rozp. kraj. Nr. 84 
przystępuje Wydział krajowy Królestwa Galbyi i L'>domeryi * raz  z Wielkiem księstvem 
Ktakowskiem do konwersyi długu indemnizacyjnego Galicji r s rh id n ie j ,  Gaiicyi zachodniej 
i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 1 ogłasza uiniejszeił’, że iichwałą z dnia dzisiejszego 
wypo’-iada wszystkie dotychczas niewjjjsowane obligacje fundu-zów indemnizacyjnych na 
dzień 1. maja 1893 z dniem powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowania 
usta je , uznaje je  za płatne.

Gtlicyjska kasa krajowa wypłacać będzie od dnia 1. maja 1893 kwotę stupięciu 
(105) złr. w. a. (210  koron) za 100 złr. m. k. nominalnej wartości za wszystkie przed­
łożone jej obligacje irdemnizacyjne zaopatrzone w bieżące kupony o ile właściciele tych 
obligacyj nie zamienią ich na obligacye nowej cztero procentowej, wolnej od podatku i 
od wszelkich strąceń pożyczki krajowej przeznaczonej wTyłącznie na skonwertoiP. an e vzglę- 
dnie spłacenie długu 'ndemnizacyjnogo, albo nie zgłoszą icb do zamiany.

Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą hyć użyte w myśl powołanej na wstępie 
ustawy państwowej do fruktyfikacyi wszelkich majątków fundacyjnych, m^jątkfW za k ła ­
dów zostających pod publicznym nadzorom, dalej kapitałów pupilarnych, fideikomisoe,ych, 
depozytowych i po kursie giełdowym, jednakże nie wyżej nominalnej wartości do loko­
wania kaucji służbowych i innych.

Bliższe warunki zamiany obligacyj indenir.izacyjnych na obligacye nowej cztero pro­
centowej wolnej od podatku i od wszelkich strąceń p oży tk i ,  ogłoszone zostaną w pros­
pektach wydanych przez konsoreyum, któremu pożyczka do sfinansowania oddaną została.

Wydział krajowy zwraca uwagę w szystk ich  właścicieli winkulo-.i anycu obligacyj in- 
demnizacyjnych, że w własnym swoim interesie powinni się jak najwcześniej postarać u 
kompetentnych władz o zezwolenie na dewinkulacyę t a k ,  żeby obMgacye te mogły być 
wcześnie na obligacyo nowej pożyczki krajowej zam ienijne, alb > też z dniem 1 maja 
1893 zrealizowane.

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Gallcyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem Krakowskieiu

v e Lwowie, dnia 30. stycznia 1893.
Członek Wydziału krajowego: Maiazałek krajowy: Członek Wydz ału krajowego;

Antoni Jaxa Chamiec w. r. Książę Eustachy Sanguszko w. r. Tadeusz Romanowicz w. r.

Galia Bank kredytowy
począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje

4°|. A M G M T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowłe ẑeii^nł i 3088

3 1 U 5 Y 6 I A T Y  U S 0 T 1

z 8-<iniowem trypowiedzenienit
ws*y*tkie rtś znajdujące się w obiegu 41/,%  Asyęnaty kasowe i 90-duiowem wypo- 

włedienie* oprocentowane będą począwszy od dna 1. Mąja 1890 po 4%  
i 80-dnicwyai terminem wrpowiedibnia.

I a # 6 w  dnia 3 1  Stycznia 1 8 9 0 .

Kazimierz Jaworski w Ostrowczyku, poezta Kniażę
uprasza o oferty z podaniem ceny za 100 klg. wagi, na używany

I 0 C I 0 &  P A R O W Y
co najmniej 100 hektolitrów pojemności. 4218

W .  H .  U H L A N D
inżynier specyalista dla fabryk krochm alą, Lipsk — GoLlis,

Budowa nowych i przerabianie istniejących już

F a b r y k  k ro c h m a lu
do przerabiani# Wszelkich dających się przerobić na krochmal materiałów, jąkał); 
riemniakó.T, pszenicy, żyta, kukurudzy, yżu i t. p. fabryki enkra kracbm alne.a, 
syropu, dfc.\tryny i sago podług własnego, jedynie raeyonalnego i doświadwonega 
b/stemu.

Poręczenie najkorzystniejszego wyzysku materyałćw, przy równocześnem zape­
wnieniu pieiwszerzędndj jakości wyrobu.

Urządzenie proste, prowadzenie niezwykle tanie. Własne staeye doświad­
czalne. Dwudziestopięcio-Iolma praktyka. Wiele wybudowanycn luo poprawiou.oh fa­
bryk w kraju i za granicą, Ł,aw„ze z . a,lepszym skutkiem i wydatnoscią. Prosnektr 
gratis. Bliższych wiadomości udziela i io alizszych wiaaomosci uazieia " 4195

F l S C I i i  j ,  Wiedeń IV., W einstrasse 19. 3.

Jedyna fabryka 
w Amsterdam i r.,

■

F A B R Y E l
najlepszych, heianśar- 

szieh LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZWY

W ledoń, I .  Kaiiimarkt Nr. 4ś g i * ^ '  ...............
Dla dojodnosoi szan. odbioreów urządzilirinT 

sprzedaż tychże ] -wdziwych likierów p r a S  
wszystkich więcej znanych flrm, przyczem 

uwag?, t o  moje prawdz. holend. likiery wyrabiam w rtto ii/. 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Wjgrzecń i w o g *J 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. ,

4029

Congo najszLcht tnłejszy liść ztr. 2 1 0  za L ilo°r Prri.o rnn- 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 3 50 do żlr  6 za klłogr 
PaLlłng Congo, łagodna, z pysznym zapachem ztr. 5  za k i l e r —  
Souchong, w ielki, piękny liść z łr . 2 20 do złr. 5 za kilogram.

rozsył? 
za zaliczka D .

Thec Ł  R n ).
I* p* rtei r, BrDnn.

&xxxxxxx:
10 mgidwl zastjgi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na wszechświatowej wystawie w Antwerpii
za niezrównane

M y  iKKimi, m b  u  i irihdi
A l i t j l f i D O l  ‘ f l .  , tn f r/ KH/ toal#towy n,e może rywalizować 

* Poh względem skutku i dobrooi z ANTILENTlŁIi, 
Jrudek tpn otrzymany a odświeźającyoh substancyj 
° ‘ uWft . *  °»asie piegi, plamy wątr«WU a
bllzi lid , uadaje oerze «».le*«ę btałaśś, lwiełęU  
I if llk itia  ó. — Dana S A .

P i U p t p n  g a m a Ł / 1

flens flakom 1 *łr. 50 et, 4 6 1 P"***- ~

V a ) f t T i f i n  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuj* - eebulki W o. - 
wo wzmaoma i do wytwarzania 1 poroat^. w/owiw 
u3&. — Cena flakonu 3 zir. pói flakonu 1 acr. 60 et.

PDDR KSUliĆT
ińtlnuoh mała1if>«nvr»Vi  t .nie zawiera żadnych metalicznych przvmies7Ak- ło-t i ? i

katniejsza miłczka roślinna, przyjemnie  ̂ ?  naJezy8ta*Ł. * nąjdeli-
naturalna biafośd i jest nieocenionym środki o* 0 Q.a(łaj®

kszenia twars^ ® 00 hy«IeweMego npię- 
Pudełko małe pudru białego 60 et., oałs i  a r_ ,  llbed , 

ct. Kózowy dla bioudyneki kremowy dla szatynek i h m n iu P ™ . . 1 *"•
OT et.v większe 1 złr. 20 ct.. i  łabędziem 1 złr. 60 centów. * pudełka

3  W o d a  f i j o i k o w a , Uauwa z twarzy pryezoze, lrszaje, trądziki, 
pierzchrueni6 i łuszczenia skóry, wygładza 
"u^szczki i dołki ospow*. Twarz odświeża, 
wybiela i wydal1 t?ca. — Oena 1 Hr.

Myd*o kosmetyczne. S r .  a j t S g Ś S S ;
enem, łagodnie wpływa na naskórek, zapebiega
pierzchnięciu rąk t twarzy, bardzo dok/zdnŁ m .  
szoza skórę. Usuwa piegi i żólto-branatae p iu l i  
z twarzy, — Cena 60 centów. J

Si

J- IHNAT0W IC2
JŹ t &b  r »  !  , sklepach własnych ulica Kopernika 1. J, uliea Halieka, 
A  rog Boimów I. i» . _  vf KRAKOWIE Sukiennice L 20. -  W GZER-

NI0WCACH Rynek L 2,

&CXXI)OOOOQO<?OOOC?OC X X X  X X  X X V

Michał Waselica i Andrzej Kilian
P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

oe « ddoidIo, ullon Sspita liia 1. lift
wykonuje wszelkie zamówienia po jak najumiarkowaószych cenach.

P r a c o w n i a
SUKIEN DAMSKICH

Przedruku nie płaelmy.

Wydawca i  odpowiedzialny reiaU or P l a t o n  K o s t e c k i

FRANCISZKI EUŁIEL
■ w e  - - . " W c w i a  

przy ulicy Skarbkowskiej liczba 35 (parter)
wykonuje

w szelk ie roboty w zakres kraw iectwa dam­
skiego wchodzące

p o d ł u g  w % o v ó w  p a r y * k i c h .  ^

Z  drukami i litografii Filiera i Ipólki. (Telefonu Nr. 174


